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Zagadkowy wypadek w Wilnie. 

Trup profesora w otworze windy 
Tajemniczy towarzysz podróży. 

Wi lno , 5.6. (Od w l . kor.) 
Wczo ra j rano zginął tragiczną 
śmiercią profesOT W . S. H. 
(Wyższa Szkoła Handlowa) w 
Warszawie 

Jan Stanisław l e w i ń s k i , 
k tó r y p rzyby ł wczora j rano do 
Wi lna , gdzie miał wygłos ie 
swó j p ierwszy w y k ł a d na za 
proszenie Instytutu do badań 
naukowych Europy Wschodniej 
Prof. Lewińsk i zamieszkał w po 
kojach gościnnych Instytutu 
mieszczących się na I l -em pię
t rze w pałacu stanowiącym 
dawnie j własność Tyszk iew l 
czów. 

Wieczorem gdy sala w y k ł a -
Howa zapełniła się słuchaczami 
a profesor Lewińsk i 
I nie z jawi ł się, 
jeden z urzędników administra
c j i udał się do pokoju prof. Le
wińskiego. Nie zastawszy go w 
mieszkaniu rozpoczął poszukt-
wanle w gmachu. Po kwadran
sie znaleziono profesora Lew in 
sklego bez życia w otworze 

firzeznaczonym na windę. Istnie 
e przypuszczenie, że profesor 

uewiński wpadł do o tworu nie 
zauważywszy, że winda była 
podniesiona. Z drugiej strony 
władze natraf i ły na 
ragadkowo okoliczności zgonu 
profesora. Ustalono, że profesor 
przyjechał z Warszawy w to
warzystwie jakiegoś cz łowieka. 

Nowy rekord światowy 

Osobnik ten by ł p rzy profeso
rze w czasie wypadku. Zeznai 
on. że w pewnej chwi l i profesor 
Lewińsk i zniknął mu nagle z o-
czu i co się z nim dalej stało nie 

wie. M imo to jednak człowiek 
ten nie dał znać 
o tern nikomu. Nazwisko zagad 
kowego osobnika trzymane jesi 
chwi lowo w ścisłej tajemnicy. 

Dalsze szczegóły runięcia schroniska dla emigrantów. 

11-stu emigrantów polskich 
przebywało w Genui w dniu katastrofy. 

Genua, 5.6. (Od w ł . kor.) Do
tychczas 

nie udało się 
ustalić tożsamość? wszystk ich 
ofiar tragicznej katastrofy w 

Echa katastrofy we Francji. 

Uprzątanie rozbi tych wago- r y wyko le t l ste wskutek xama 
nów pociągu pośpieszni ego, któ ctou pod Montereau, (w ) 

ISO mil jonów zloty cli 

Posiedzenie państwowej rady rozbudowy miast. 

Włoski lotnik Maddalena u-
ttanowił nowy rekord światowy 
długotrwałość lotu, utrzymując 
gtc Mf powietrzu w ciągu 67 go
dzin 15 minut. (w) 

:o:-

Warszawa, 5.6. (Od. w ł . kor.) 
Wczora j odby ło się posiedzenie 
państwowej rady 

rozbudowy miast, 
k tóremu przewodniczył w za
stępstwie nieobecnego ministra 
Matuszewskiego wiceminister 
Grodyńsk t Przewodniczący 
rozwinął obszerny plan akcji 

k redy towo - budowlane] 
projektowanej w roku bieżą
cym. Wiceminister skarbu o-
świadczył . że rząd wyasygno
wał w roku bieżącym na akcję 
k redy towo - budowlaną 

118 mil ionów 675 tysięcy zł . 
Pozatem ze strony zakładów 

ubezpieczeń przeznaczone bę
dzie na budowę mieszkań 16 
mi l jonów 500 tysięcy z łotych, 
a z państwowych funduszów 
budowlanych 14 mi l jonów zło
tych. Łącznie więc blisko 150 
mi l jonów z łotych, gdy tymcza
sem w roku ubiegłym przegna 

czono na powyższe cele za
ledwie 

55 ml l l °nów 500 tysięcy zł. 
W sumy te wl iczono już w p l y 

w y z premiowej pożyczki budo 

wlanej . Ponadto wykorzys tano 
upoważnienie ministra skarbu 
do uruchomienia zapasów kaso 
w y c h w wysokośc i 50 mi l jonów 
z ło tych. 

schronisku dla emigrantów w 
Genui. Właścic ie l zawalonego 
gmachu został aresztowany pod 
zarzutem spowodowania wypad 
ku śmierci z braku dozoru. 

Wczora j po południu w y d o b y 
to z pod gruzów 

dalsze dwa t rupy 
nieszczęśliwych emigrantek. 
Wed ług informacyj urzędu emi
gracyjnego w chwi l i runięcia 
gmachu znajdowało się w Ge
nui 11 emigrantów polskich, 
k tó rzy oczekiwal i na odjazd 
statku włosk ie j l inj i okrę towej . 

„Navigat ione Generale I ta l iana" 
do k ra jów Ameryk i środkowej . 
W ś r ó d tych emigrantów znajdu 
je się podobno d w u zabi tych 1 
sześciu rannych. Większy t ran
sport emigrantów wyjechał z 
W a r s z a w y do Genui 3 bm., a 
więc 

w dniu katastrofy 
i dziś dopiero przybędzie aa 
Genui. Urząd emigracyjny poo> 
jął k rok i celem ewentualnego o-
t rzvmania odszkodowania dla 
ofiar 

katastrofy | Ich rodzin. 

Potągao pinji 

B. prusk i minister spraw w e 
wnęt rznych Grzesiński, k tó ry 
musiał ustąpić ze swego stano
wiska, ponieważ ży ł „na wia
r ę " z ar tystką Daisy Forrens, 

wstąpi ł <z nią obecniie w z w ł ą -
zek małżeński , uzyskawszy, 
rozwód z pierwszą żoną. Na 
zdjęchi .młoda" para. (h) 

— : 0 : — 

SZPIEG W MUNDURZE OFICERA W. P. 
Burzliwa przeszłość Zaborskiego, 

Katowice, 5. 6. (Od w ł . k.). 
W dniu wczora jszym odbyła 
sie przed Sądem Okręgowym 
rozprawa przec iwko Kazimie
r zow i Zaborskiemu by łemu ka 

Niepewna dłoń naczelnika dyrekcji lasów. 

Luck, 5. 6. (Od w ł . k.). W po 
bliiżu Dubna uległ wypadkow i 
samochodowemu naczelnik w y 
działu dyrekcj i lasów państwo 
w y c h w Łucku p. Moszinicki, 
k t ó r y Własnoręcznie 

prowadzi ł auto. 
Samochód wpadł na przydroż
ne d rzewo I ufległ zupełnemu 
strzaskaniu. Naczelnik Moszmi-
ck i oraz 

d w a ! pasażerowie 

wyższy urzędnik dyrekc j i la
sów Kreiisner 1 porucznik Ko-
szuokl ulegli bardzo ciężkim 
obrażeniom cielesnym. 

W stanie beznadziejnym 
przewieziono wszystk ich do 
szpitala w Łucku. 

'.bliźenie francusko-niemieckie na śmierci. 

w Tuszynie. 
Patrz str. 2-ga. 

pltamowi W . P. oskarżonemu 
o szpiegostwo 

na rzeetz Niemiec. Zaborski W. 
roku 1914-ym wstąpi ł 

do Legionów 
skąd dostał się do niewol i rc* 
syjskiej. Nie namyślając s ł * 
w ie le przy ją ł propozycje r o 
syjskich w ładz wo jskowych I 
wstąpi ł 

do armi i carskie] 
skąd uciekł do armj i DenFkłna. 
W roku 1919-ym powróc i ł do 
Polski I wz ią ł udział w wojnie 
z bo lszew ikami Po sprzeczce z 
pewnym oficerem został skaza 
ny na więzienie, skąd udało m u 
się zbiec do anu j i Ba łachowl -
cza. Tu jednak nie zagrzał miej 
sca i p rzekroczywszy 

nielegalnie granice 
uciekł do Berl ina, gdzie of iaro 
w a ł swe usługi 

niemieckiemu w y w i a d o w i 
Aresztowano go w Katowicach 
podczas kradizieży planów wof 
skowych. Zaborski został s k * 
zany na 2 i pół roku wiezienia. 

Nowoczesny uniwersytet w Szwajcarji. 

Na polu bi twy pod Colligis ' ł , l f -niemiecki pomnik ku ucz Igo korpusu i 13 niemieckie) dy- l 
poświecono pierwszy wspólny czenlu Dolećłych 18 francuski*- Iwizi l m t c h o t Ł {bi 

W Bernie szwajcarskim przy I nlem słowem techniki w tej dzie I własnemi salami wvkład.-?wem< 
stąpiono do budowy nowego uni .dżinie. Każdy wydział będzie sie, j laboratoriami*' (w) 

1 wariytctlfet k tó ry bf idzit flłtat-1 mieścił w anedalnem skrzydła i i 
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Roman KiełfoasirisM wpadł w ręce 
wywiadowców. 

- Ł ó d i , 5. 6. — Od dłuższego 
już czasu władze śledcze napro 
r.no poszukiwały niebei:r>;eczne-
tfo bandytę, sprawcę wielu rcbun 
ków, dokonanych w Łodzi i i>^o 
licach podmiejskich, niejakiego 

Romana Kiełbasińsklego. 
Niebezpieczny ten przestępca 

zamieszkały w Łodzi w jednej z 
..ffiełrn'* złodziejskich czując, ~e 
jest już na „wystawie" (t. zn. po 
tzukiwany przez policję), opuś
ci ł wygodne schronisko j przeni 
r ł stę z miejsca na miejsce, u-
trudniając tym sposobem czynn' 
kom śledczym planowy pościg. 

Praed paru dniami na ślad 
Kielbasińskiego natknięto się w 
Łasku. Bandyta- ostrzeżony jed
nak zdołał w porę umknąć. Po
licja śledcza nie przerwała jed
nak dalszych poszukiwań. 

W dniu wczorajszym wresz-
oie wysi łk i policji uwieńczone zo 
i ta ły 

pomyślnym wynikiem. 
Ot© pod adresem urzędu śled-

rzego w Łodzi nadeszła konfi
dencjonalna wiadomość o tern, 
i*koby Roman Kiełbasińskj ukry
wał »ię w Tuszynie pod Łodzią. 

Przeprowadzone przez wywia 
(łowców dochodzenie potwier
dziło tę wiadomość. 

Kielbasińakieg© otoczono ba-
n n y m tln/uiv\n. 

Bandyta ukrywał się w mie
szkaniu jednej ze swych 1'cznych 
przyjaciółek. 

Ubiegłej nocy druga brygida 
Urzędu Śledczego w Łodzi wy 
*łała do Tuszyna 

silny oddział wywiadowców, 
k tóry z pomocą policji i mlejsco 
wego posterunku osaczyli dom, 
w którym ukrywał się Kiełbasili 
• k i . 

W chwil i , gdy policja wkro
czyła do mieszkania, 

zbudzony bandyta 

wyrwa ł z pod pocluszkj rewol
wer systemu „Szteyer* i rmie-
rzył w kierunku pol ic jantów W 
decydującym jedn ak momencie 
tede-n z wywiadów ców znalazł 
się przy Kielbasińsl : im i jednem 
uderzeniem wyt rąc i ł mu z dloui 
gotowy do. strzału rewolwer . 

Kiełbasińskiego,' zakutego w 
kajdany przewieziono niezwlocz 
nie do Łodzi, gdzie osadzony zo

stał w więzieniu śledczem przy 
ulicy Kopernika. 

Jak się dowiadujemy, Kiełb? 
siński należał do zl ikwidowane! 
przed niedawnym czasem szailii 
bandyckiej, ostatnio zaś występo 
wał „solo*. 

Prowadzone dochodzenie u-
stali niewątpliwie jakich i wielu 
przestępstw dopuścił się ten nie 
bezpieczny przestępca. 

Odpowiedź b. prem. Switalskiego 
a nartykui Marsz. Daszyńskiego. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) W Warszaw ie rozeszły 

?ię pogłoski o rozwiązaniu Sej
mu w clrt. 22 czerwca i ogłoszę 
niu w najbliższym czasie no
wej enuncjacji marszałka PU-
sudsJtfeKO. 

(—) Sad warszawsk i ogłosił 
wczora j m o t y w y w y r o k u prze 
oifr&rJ r tm . Orudzielskiemu w 
sprawie zabójstwa Kloba. 

(—) Min is terstwo Spraw We 
wnetrznyc l i wys tosowało ob-

wadzenia skreśleń w budżecie 
łódzkim w wysokości 5.796.000 
z łotych. 

(—) Wczora j pod magistra
tem odbyła się demonstracja 
bezrobotnych. 

(—jSekretarz generalny so
wieckiego banku w Paryżu Kru 
kow wystąpił wczoraj w prasie z 
listem, w którym komunikuje zer 
wanie z komunizmem. 

(—| W kancelarji cywi lnej p 
Prezydenta został złożony wnio 
sek, podpisany przez 38 senato-

szerne pismo do wo jewódz twa 1 rów, domagający sie zwołania — 
w którem domaga sie przepro- nadzwyczajnej sesji senatu. 

palce w maszynie. 
Kronika Poqotowia Ratunkowego. 

Łódź.. 5 czerwca. Wczora l po 
południu w fabryce przv ul icy 
EwanuMick ic j 10 maszyna o-
herwała dwa palco 
lewej reki robotn ikowi 53-lctnIe 
mu Antoniemu Iskierce, zamie
szkałemu przv ul . Myś l iwsk ie j 
Nr. 12. Lekarz pogotowia ratun 
kowego po udzieleniu pierwszej 
pomocy pozostawił Iskierkę na 
miejscu, 

• • • 
W bramie przy ul icy Alcksan 

tfryjskiej 1S przvgn : ecionv bel
ka uległ złamaniu prawego u-
da 4-Ictni Abrarn Pluczewskl . 

syn k rawca , 
zamieszkały w wymien ionym 

domu. Nieszczęśliwego malca 
przewieziono do szpitala dziecię 
cego Anny-Mar j i . 

• • • 
Przed domem przy ul icy No-

wo-Zarzewskiej 21 przejechany 
przez dorożkę odniósł ogólne 
obrażenia ciała 3-letni Moniek 
Szuff. zamieszkały przy u l ! cy 
Nowo-ZarzewskicJ 2S. Karetka 
pogotowia ratunkowego prze
wieziono go do domu rodziców. 

• * • 
Przed domem przy ul . Wscho 

dniej 76 najechana przez samo
chód odniosła ogólne, ciężkie 
obrażenia s ł o w y I piersi 15-lct-
nia Rozalia Kul igowska, niewia 

Warszawa. 5. 6. W stresz
czonym na łamach „Echa" ar
tykule p. marszałka Daszyń
skiego zaatakowany został m. 
ta. b. premjer Switalski . P. Da
szyński powiedział, że po jegJ 
rozmowie z marszałkiem Pił
sudskim w Belwederze, w któ
rej marszałek Sejmu propono
wał utworzenie większości i 
współpracę Sejmu z rządem, 
ówczesny premjer p. Świtalski 
..wyjechał na urlop 
rzadowem autem do B ia r r i t z " 

B. premjer Świtalski odpo 
wiada dziś na ar tyku ł marszał 
ka Daszyńskiego. 

Na wstępie zarzuca mu, że 
p. Daszyński zapomniał o wła
ściwej rol i przewodniczącego 

Sejmu, a stał się jaskrawym 
motorem i inscenizatorem 
uchwalenia vntum nieufności 

rządowi, 
na którego czele stał p. św i t a ! 
ski. 

P śwHalsk l wskamje na 
sprzeczność tego postępowa
nia, z głoszonym przez p. Da
szyńskiego nrogramcm harmo-
niincj współpracy rządu i Sej
mu. 

W dalszym artykule p. Swi 
ta!ski polemizuje 

ze złośliwa uwaga 
o wyjeździe do Biarr i tz rzado
wem autem. M. Iri. zaznacza 
że dwa miesiące przed nim był 
na urlopie zaerauiea także P 
r>aszvńsk!. P. Daszyński prze
bywa ł w miejscowości 

Juan-let-Pins. 
która zalicza sie do miejscowo 
fol luksusowych tak 1 B ; arr i tz . 
P. Świtalski oświadcza następ 
nie. że nie bv ł w Biarr i tz , t y ł k i 
w mało znanej I skromr-M miej 
scowo<ci Ha'cabia. , .M ! Hsco-
woś<* ta 

— jest oddalona od Biarr i tz o 
tyle k i lometrów, o ile odległe 
jest Juan-les-Pins 

od... Monte Car lo" . 
P. Świtalski oświadcza dalej 

że za benzynę zapłacił, a tak 
samo zwróc i ł skarbowi pań
stwa koszt za zużycie maszy
ny natychmiast po powrocie 
do kraju. 

Wreszcie kończy p. Świta! 
ski ironiczna uwagą, że z powo 
du zużyc ; a auta może skarb 
poniósł straty, nawet jeśli w y 
cieczki odbywa się no krain. 
przyc7em wymienia KaHmicrz 
r\ad Wisłą gdzie, jak w i a d o m i 
o.nedza stale swe wywczasy p 
Daszyński. 

Dz.$ pogrzeb 

E k s p o r i a c a z w ł o k . 

Kraków. 5.6. (Od w ! kor.) — 
Wczora j rano z kościoła Misjo
narzy w Nowej Wsi odbyła się 
eksportacja do 

katedry na W a w e l 
zw łok ś. p. b :skupa Rvxa. Po 
odprawieniu w katedrze mszy 
żałobnej przez ks. biskuna ( iod 
lewskierro trumnę ustawiono 
na sncc ; alnvm satnochodzte 
przybranym kw ; atami i zielenią 
Zw łok i przewieziono 

do Sand°irier7a. 
Na pogrzeb ks. biskupa Rvxa 

k tóry odbedzie sie dziś udał się 
do Sandomierza ks. kardynał 
Kaknw^ki . 

Dziś K O N C E R T p o p u l a r n y 
orkiestry lymf. pod dyr. T. Rydera. 

O Jodr. 8.30 W y s t ę p y a r t y s t y c z n e pod kitr. h*t 
morysty Jauusia Szynd le ra , 

W programie monologi, kuplety, śpiew I tnnee. 

Bajeczka o „źle wypalonem" szkle. 
Kasa Chorych o bredniach ajencji prasowej. 

W niektórych dziennikach 
łódzkich ukazała się alarmująca 
notatka, jakoby Kasa Chorych 
m. Łodzi o t rzymała transport 
..źle wypa lonych" (?) butelek 
do leków; że wlane do tych bu 
telek lekarstwa sfermentowały 
i jakoby na skutek tego Kasa 
Chorych narażona została na 
straty. 

Cała ta wiadomość zaczerpnie 
ta z niepoważnego 1 niesumien
nego źródła jest z gruntu fak-
szvvva. 

Do zmyślenia Jej posłużył 
n i w n. ś w ; t a H c i i prawdopodobnie fakt. że w zni

komej części nowego zapasu 
butelek, podczas Ich mycia, la
boratorium analityczne Kasv 
Chorych m. Łodzi stwierdzi ło 
obecność nieszkodl iwych Sapro 

domego miejsca zamieszkania. 
Karetka pogotowia ratunkowe
go przewieziono ja do szpitala 
nrzy Zbiorni Miejskiej. 

phy tów, 
pochodzących i opakowania 

bądź z powietrza, wobec 
czego butelki poddano dokład
nej dezynfekcj i , poczem dopiero 
zostaną użyte do lekarstw. 
Twierdzenie o „źle wypa lonym 
szkle", które powoduje fermen
tację wlanych do butelek leków 
iest całkowicie zmyślone I na
iwne. Kasa zakupiła szkło nor
malne i w zupełności odpowia
dające wymaganiom lecznictwa 
Kasa Chorych m. Łodzi stwler-

1) że żadne specyf ik i Kasy 
nio zostały zepsute, 

2) że absolutnie niema pod
s tawy do niszczenia ani le
karstw ani szkła, 

3) że Kasa nie poniosła żad* 
nycl i strat. 

K I N O T E A T R 

„CORSO" 
Dziś i dni następnych. 
W i e l k i podwójny świąteczny 

program 

I. Przepiękny szlagier sezonu 

„MARYNARZE 1 BLONDYNKI" 
dramat w 10 aktach W rolach głównych: Ceorge O ' 0 r l e n — Nieza
pomniany bohater „Wschodu Słońca" Lofs Moran—Najpiękniejsza blon • 
dynka Ameryki. W mi.s/ej.iea histnrja przywiązania tancerki do maryna-
raa w spelunkach Marokka i Nowego Yorku. Ruch, brawura, humor, jo

wialna, brutalność i miłość — oto łreić tego arcydzieła. 

II. Niezrównani królowie humoru 

HIPEK I LOPEK wśród ludożerców 
Wielka tryskająca humorem komedia. W roli głównej: Summy Cohen* 

UWAGAHl Pomimo wielkich kosztów ceny miejse znacznie zn iżona. 
1 saunie po 50 gr. pozostał* po 50 gr. 75 gr. 1 ił. 1 zt. 1,50. 

Ilustracja muiyczna pełnej orkiestry. 

łlonnyiuflli Sportowe „UNION" 

PLAC SPORTOWY 

,HELENÓW" 
W niedziele, dnia 8 i poniedzia

łek dnia 9 czerwca 1930 r. 
o godz. 4-ej po południu 

wielkie międzynarodowe wyścigi za Ltti lloni i Biegi spiteisii. 
W biegach dystansowych startują; 

K l s s o K a w a m u r o — Japonja 
" W . G l l ę j e n — Szwajcarja 
E r i c h R e l m - Niemcy 
B - Z i e m e k — Niemcy 

W biegach Sprynterowskich: 
Z Y B E R T , S Z M Y D T , B R A U N E R , R A A B I t . d . 

Zł. 

CENY MIEJSC Z POWODU KRYZY
SU GOSPODARCZEGO ZNACZNIE 

ZNIŻONE 
Ceny znłejsci 
Welścia dla dorosłych 

• nemiów 
Ławka F O I I 

K 
Taras B C D E 
Taras A 
Trybuna otwarta 

kryta 
Boisko 
Kupon do losy 

1,50 

fc 
2.50 
2,50 
S . 
MO 
4.— 
5,— 
6 , -

I Szcsegóły w programach 

1 PRZEDSPRZEDAŻ 
biletów 

w firmie Arno Dietek 
ul. Piotrkowska 157 
w dniach wyścigów 
w lokalu .UNION" Prit -
jaid 7. tal. 12T-25 od gods. 
U-e| do 13-aj po poł. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
KUPTUKY, jako też kalectwa ni« wolno 

zaniedbywać, fdys skutiii dla tycia ludsktefo 
są bardzo niebezpieczne Ruptura staia sia 
wielką iak głowa ludzka 1 konewka spowodo
wać mota imierleinc powik'snia kiszek. 

Specialne leezrrcie bsndaża ortooedycz-
ne gumowa mojej metody usuwają radykalnie 
na|niebezoie«zoie|sz« i najza»larza!sza nip 
tury u mazczyzn kobiet I dzieci. Na alrrzy-
wlente k ręgos łupa , p rzec iw t w o r z e 
niu siej g a r b ó w , Meta. gorsety ortope
dyczne Dla skrzywlonrcb nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczna. Sztucz
ne nogi i ręce, Pońezochody gumowe na lylaki 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 
stalzład or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T ortope-ł . ze L w o w a . 

Ł ó d i , obecnie W Ó L C Z A Ń S K A nr. 19. f r o n t t l p i ę t r o . 
U W A G A i Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wielm Panu Dyr. J. RAPA PORTOWI, Specjał, dla przepuklin, sa-

iiieszkałemu w Łodsi przy nl Wó ceańskiei 29, składam najserdeciniejsza 
podziękowanie, aa wyratowanie mnie z niebezpieczne! rupt iry. Dnią 4-go 
marca zachorowałem clęiko na ruptnrę i bvte n śmiertelne chory. • W. Pan 
uratował mi tycie bez operac j i . Założony mi handat Pańskiej metody 
osunął mi w zupełności lupturę i jestem zapalnic zdrów 

Z powstaniem 
L. CUSZNAJDER. 

X X V 
1 9 0 5 - 1 0 3 0 

ŁURSY HANDLOWE 

I. MAHTINBANDA 
w ŁODZI, 

Ol. P s s e ą z d Nr . 12 
Talcf: 15791. 

OGŁOSZENIE. 
Zawiadamiam, t e w dniu 19-ym cxerwca 

1 9 ' 0 - f o roku punktualnie o godzinie 8-ei w ie 
czór Kursy obchodzić będą w Sali Łódzkiego 
Towarzys twa Śpiewaczego, u l . Piotrkowska 
N r 243, dwudziestopiącio letn i jubileusz swego 
istnienia w Łodzi . 

Na tę uroczystość mam zaszczyt zaprosić 
niniejszem szanowne słuchaczki i szanownych 
słuchaczy, k tórzy przez ten czas uczęszczali 
i tych, k tó rzy obecnie uczęszczają na moje 
Kursy Hand lowe, 

Imienne bi lety wstępu na uroczystość 
Kancelar ja kursó v (Przejazd Nr. 12) wyda je 
do 18 czerwca r. b- włącznie, codziennie od 
godziny 9—1 pp. i od godziny 3—9 w. 

K ie rown i k kursów I . M a n t l n b a n d i 
PFilED m i III Mi 

uferbt ł ' swe sniszciooe obuwie 
Karby nasię tą trwale nie schodzą 
po deszcial Nicie eraią się w piasku 

lr*eehnniczna f r r b i a r n t a 
obuwia i w y r o b ó w skórza 

nych 
„JEDYNA" 

Łódź,P lot rkowakal06 le l . 184-50 
/elowria obuwia skórą i gumą In
dyjską na mle scu. 

D r . m e d , 

STUPEŁ 
Choru by skórne w l o t ó w , w e n e -

T] czne i moczop łc iowe 
S Z K O L N A 1 2 , t e l . 1 1 8 - 2 8 . 

Prtfltuuie od jodsiny 6—9 wiecz. 
Leczerio (wiat em (Koenlijen. iampa-

kwarcowaj, bUktroterapja. 

D r m e d . 

Ignacy Margolis 
p o w r ó c i ł . 
spec. choroby oczu 

Przyiinuic od 1—2 i 5—7. 
A l e j e K o ś c i u s z k i 2 1 

tcl. 195 17 

Dr. med 

Z. R A K O W S K I 
T e ł . 1 2 7 - S 1 . 

śpeclallsta chorób uszu, nosa, gardła 
1 płuc. 

Konstantynowska 9 . 
PrzylrruJ* od 12—2 1 5—7. 

3d 10 — I I l od 2 — 3 w Lecznicy 

Dr. med 

Z. R A K O W S K I 
T e ł . 1 2 7 - S 1 . 

śpeclallsta chorób uszu, nosa, gardła 
1 płuc. 

Konstantynowska 9 . 
PrzylrruJ* od 12—2 1 5—7. 

3d 10 — I I l od 2 — 3 w Lecznicy 

D r . m e d . 

Edward REiCHER 
Specje l ia ta chorób skórnych 

1 w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią tlektroterapja 
u l . Po fudn o w a Nr . 2 8 . 

t e l . 2 C 1 - 9 3 . 
od 8— 11 rano i od 6 — 9 wiecz 

w niedziele od 9—2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
ul. A n d r z e j a 5 T e l . 159-40. 

Choroby skórne, werierycznt 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa 
frzyimuic od 8-11 po poł. i od 5-9 w 
Wniedziele i lwięta od 9 do 1 w poł. 

1 Dla Dań oddzielna ooczekalma 

PORADNIA 
WENEROLOGICZKA 
L a k a r s y - s p e a | a t l a t * ) w 

Z A W A D Z K A 1 
tiyosa od I rano do 9 wieczór 
ad I I —IJ i 1—3 przTimule kobieta 

lak ars 
* altdaiele lwięta sd 9—2 pp. 

leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C 7 0 -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin ss 

syfilis • trrper 
lomtniatii i OBnro.agliHi 1 orologlmi 

Gabinet iw la t lo - l eeaa issy . 
Kosmetyka lekarska 

Oddsieloa pocsekalnla dla leMtt 

P O R A D A a si. 

K 
O 
M 
T 
U 
R 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
Komunikacji I Turystyki 

w POZNANIU 
W Wystawia 
bierze udział 

3 0 
państw 

i pięcia 
kontynentów 

0twarcfe61ipcal930r. 

Ogłoszenia drobne. 
W o l f Buga few iez , PI. Wolnolci 6. 
zfiubił książeczkę wojskowa, wydana 
w P. K. U. Łódź Powiat. V 

S t a n i s ł a w a W o j t e z a k o w a , wieś 
Srebrsa. zgubiła bł.et wolnej jazdy na 
lin|ę Łódi—Konstantynów. Kolei Do
jazdowej. 

ZIOŁA LECZNICZE według przepi 
sów sławnych lekarzy przeciw chon. 
bora żołądka, kiszek, płuc, nerwów, 
wątroby, neiek, pęcherza, hemoroi
dom, uplawom, obstrukciL kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astn Ir. błędni
cy, sklerozie, artretyzmowl. reumaty
zmowi etc. Żądajcie bezpłatne] bro
szury pouczającej! Adres: LiszkL — 
Aptek* 

W.D.IOPOOOTOWIE 183-40. Pomor
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 
9 wieczór. 

DWA DUŻE POKOJE frontowe, unie 
blowane z balkonem do wynajęcia.— 
Cegielniana 85, m. 7. 

ZAGINAŁ wekrsel na sumę 100 zł. na 
zlecenie Jana Plicha. płatny 1 czerw 
ca r. b., wystawca Stanisław Trzeb* 
skl. żyrant Helena Trzebska. Weksel 
niniejszy unieważnia sio. 

UWAGA! Sprzedaję drzewo rżnięte i 
rąbane po 40 groszy za 1 pud tylko 
na okres 2 tvzod.nl. Goldsztain, Po
morska 27. 

http://tvzod.nl


«Tr 152 
i c n t f 

STr 3 

iac a zwłok. 
6. (Od w ! kor.) — 
ł z kościoła Misjo-
ve'j Ws i odbyła się 
ło 
V na W a w e l • 
biskupa Rvxa. Po 
w katedrze mszy 
;z ks. biskupa God 
rumnę ustawiono 
fTTI samuchodzre 
k w a t n m i i zielenią 
yicziono 
nd°rrier7a. 
> ks. biskupa Rvxa 
ie sie dziś udał sie 
rza ks. kardynał 

l o p u l a r n y 
r. T. Rydera. 
:yczne pod kltr. h« 
cyndlera , 
• ty, śpiew i tańce. 

im" szkle. 
cji prasowej. 
eh z opakowania 
•wietrzą, wobec 

poddano dok !ao> 
ii , tx)czcm dopiero 
te do lekarstw. 
0 „ż le wypa lonym 
powoduje fermen-
1 do butelek Icków 
ie zmyślone i na-
Ikupl fa szkło nor-
pełności odpowia-
iraniom lecznictwa 
i m. Łodzi stwler-
e specyf ik i Kasy 
psute. 
lutnie niema pod-
szczenią ani le-
kła, 
nie poniosła zad

umom 
Jożerców 
• j: Sarniny Cohen* 

znacznie z n i f o n * . 
1 i i . I tt. 1.50. 

itgóły w programach 

Z E D S P R Z E D A 2 

biletów 
;irmie Arno Dietel, 
Piotrkowska 157 
dniach wyścigów 
>k»lu .UNION" Prie-
7. t.l . 127-25 od ijodi. 
i do 1 po pot. 

'STAWA 
t y k i 

I 

Olbrzymi okularnik 
w biurku angielskiej lady. 

W miejscowości Lovedale, 
w górzystej okol icy Indy;, 
gdzie zwyk le Europejczycy 

chronią się przed upałami pa 
bttłącemi w lecie na równ i 
nach zdarzył się w tych dniach 
niesamow.ty wypadek, w któ
rym w?a„zt angielskie w i d i ą 
"ową fermę wa lk i Hindusów 

z anghlska ludnością. 
Mianowicie mieszkająca tam 

Pewi.a Europejka miała zamiar 
taplać list i odsunęła szufladę 
biurka, aby sięgnąć po pióro, 
?dv nagle zamiast pióra ukaza 
'« s!e z o tworu g łowa o lbrzy
miego bo długiego na dwa me 
hy, oku arnika, jednego z naj
bardziej jadowi tych wężów w 
c iec ie 

Wąż błyskawicznie w y p r ę -
'W ironią część ciała, w y d ą ł 
Klowę na której , w chw i l ' i r y -
^ j i . ukazuje się plama, podob 
"» do okularów 1 gotów by ł do 
jMcrteinego ciosu, gdy nag l i 
«ma z okrzyk iem przerażenia 
cuciła się wstecz i w ten spo-

uniknęła 
:: lcchybne| śmierci. 

Fatalny pokój natychmiast 
t k n i ę t o , poczem Jeden z sa
r d ó w p rzyby ł z karabinem i 
Jfzez okno zdołał zastrzelić Ja 
sowiego węża. 

Zjawienie się tego węża, tak 
Jrrcmuu-iro 1 w tak nlezwy-
ĵ ern miejscu, w y w o ł a ł o w l e l -
•'e zaniepokojenie, zwłaszcza. 

że oku larn ików w tamtej oko
l icy Indyj nie ma. Najwidocz
niej więc ktoś p rzyw ióz ł węża 
z daleka i z morderczym zamia 
rem 

zamknął go do biurka. 
Władze angielskie w d r o ż y 

ł y w tej sprawie energiczne 
ś ledz twa 

— : 0 : — 

Wierny Bum. 

I L lir ZBDflCfl PSi. 
Dziennik! amerykańskie do

noszą o ciekawej historj i , k tó
rej bohaterem by ł pies, imie
niem „ B u m " . Ura towa ł on mia 
nowicie życie 2-lerniemu dziec 

ku wśród następujących drama 
tycznych okol iczności: 

W miasteczku amerykań-
skiem Mi l lbu ry w stanie Massa 
chusets w ma łym domku miesz 

B a r b a r z y ń s t w o w p o w ł o c e c y w i l i z a c j i . 

SCEHY ZDZICZENIA I STANACH ZJEDHOCZOilYCB. 
prawo linczu. 

15! 
za ucho. 

Do czego prowadzi 
nienawiść. 

Na jednem z przedmieść Pa 
"W* dwie sąsiadki od dłuższe-
: o czasu toczy ły ze sobą 

ustawiczna walkę. 
Niedawno naskutek nowego 

^ n i zaczęły sobie wzajemnie 
"Wtelerać włosy, drapać się I 
Tvźć tak zawzięcie, że nagle 
;cho jednej z nich pozostało w 
Nch p rzec iwn iczk i która Je 
c *ywi<cie szybko wyp lu ła . 

Okaleczona, wy jąc z bólu, 
1 ' a ła jednak na ty le p r zy tom
ne! umysłu, że podniosła od-

: r v zione ucho. 
,W naczyniu szklanem napeł 

0 "om spirytusem przechowy 
V a 'a starannie dowód rzeczo-

v aż do sprawy sądowej I z 
pokazała zakonserwowa 

^ w ten sposób ucho sędziom, 
t(>rzv w tej obrzyd l iwe j spra-
••« mieli 

wydać w y r o k . 
Zaciętą kumoszkę winną od 

]/2lenla ucha skazano na dwa 
l e^ !ace wiezienia. 
Prokurator, uważając ten 

^ l a r ka ry za nledostatecz-
v

 z?ff)s f sprzeciw. Sąd apela-
, r i v podwyższył karę do ro-

. . w ' ez icn !a , przysadz-aiąc po-
7 t f> okaleczonej 15.000 fran-
* odszkodowania. 

Nowy Jork, (Od w ł . kor. „E-
cha"). — Weszło w zwyczaj w 
ostatnich latach, że Amerykanie 
udzielają narodom Europy nau
k i humanitarności. Należy jed
nak stwierdzić z żalem, że nie za 
wsze są wzorem pobłażliwości i 
społecznej wyrozumiałości, sko
ro zdarzają się u njch fakty, sze 
roko poruszane w prasie, jak 
zlinczowanie murzyna, które nie 
dawno miało miejsce w Sherman 
w stanie Texas. 

Przypominamy naszym czy
telnikom znane już z depesz 
szczegóły: 

Murzyn, nazwiskiem Jerzy 
Hughes, miał stanąć przed są
dem, oskarżony o czyn karygod 
ny względem 

białej kobiety. 
Tłumy, zebrane przed gmachem 
sądu, oczekiwały ogłoszenia wy
roku. 

Zaznaczyć wypada, że Te-
xas jest jednym z tych stanów, 
gdzie uprzedzenie do rasy czar
nej zakorzeniło się niezwykle sil 
nie. Murzyn i mieszkają tam po 
miastach w ściśle odgraniczo
nych dzielnicach. Nie wolno tai 
wchodzić do lokali restauracyj
nych, częszczanych przez ludzi 
białej rasy, a w pociągach znaj
dują się 

specjalne wagony 
dla nich przeznaczone. 

Władze przedsięwzięły wszy 
stkle k rok i , jakie wynikały z wa 
runków, dla zapobieżenia rozru
chom. Gmach sądu został obsta 
wiony silnemf oddziałami 

policj i I wojska. 
Z chwilą jednak, gdy zajecha 

ła karetka szpitalna 1 wyniesio
no na noszach bladą, młodą ko
bietę, ofiarę oskarżonngo, wśród 
t łumów uniósł się Jednogłośny 
o k r z y k : 

Na śmierc i 
Zl inczujmy nędznika! 
Władze bezpieczeństwa zda

wa ły sobie sprawę z powagi sy 
tuacjl. Zabarykadowano wejścia 
do gmachu. Oskarżonego prze
niesiono do wiezienia podziem
nego I zamknięto w najbezpiecz 
niejszej celi. 

Szef policj i zwróc i ł s!ę tele
fonicznie do gubernatora stanu 
po rozkazy. 

Użyć gazów łzawiących, 
lecz nie strzelać! — rozkazał 
Dan Moody. — Nie życzę sobie, 
by dla uratowania murzyna 
zginał ktoś z b ia łych. 

T łum napierał na wejścia do 
gmachu. Policja znalazła się 
pod gradem kamieni, odłamków 
cegieł i butelek. Wie le osób z 
tłumu strzelało w górę. Wiezie 
nie wzięto siłą, zanim p rzyby ł y 
posi łki z bronią. T łum wtargną ł 
do podziemi, a wobec tego. że 
trudno by ło wy łamać d r z w i 

podpalono gmach 
z czterech stron. 

Jednocześnie narzucono się 
także na dzielnicę murzyńską, 
lecz znaleziono ją opustoszałą. 
Murzyn i 

uciekli za miasto. 
T ł u m y powróc i ł y do zgliszcz 
sądu, żądając wydan ia ciała 
murzyna. Dostęp do celi jego 
by ł utrudniany. Wkońcu jed
nak metalowe d r zw i celi zosta 
ł y otworzone I na progu Jej za 
stano oskarżonego, zaczadzo
nego dymem. Ludzie pochwyc i 
li go I wdrapawszy się na dach 
sąsiedniego domu 

ukazal i t rupa t łumom, 
poczem zrzucono go z wysoko 
śol dwudziestu met rów (szóste 
go piętra) i p rzyw iązawszy do 
samochodu, włóczono po mie
ście, b y wkońcu spalić go na 
stosie. 

Już dawno nie czytano po
dobnego opisu. Zdawało się, że 
kara „ l inczowania" znikła osta 
tecznie z powierzchni ziemi. 
Fakt ten, świeżej daty, wska
zuje, że jest inaczej. Słusznie 
powiedział Rivaro l (słynny pu 
bl icysta francuski z końca 17 
w ieku ) : „Najbardziej cywi l izo
wane narody zawsze pozosta
ną bliskie barbarzyństwa, jak 
rdza Jest bliska żelaza". 

Skąd pochodzi ta nazwa pra 
wa „ L y n c h ' u " (czy ta j : l inczu), 
nadawana tego rodzaju egzeku 
cjom? 

Podanie- głos!, że w roku 
1493. niejaki James Lynch , 
mer w Oalway, w Ir landj l , 

Demonstracje „Karlistów" w Rumun]!. 

powiesi ł własnego syna 
w Jednem z okien swego zam
ku, by ukarać go za morder
s two i Inne przekroczenia, po
pełnione przez młodzieńca na 
cudzoziemcach. Czyn tego i r 
landzkiego Brutusa silnie poru
szył opinję ogółu. Emigrując ze 
swej „z ie lonej " w y s p y do Anie 
r yk i , I r landczycy zabrali ze so 
bą nazwisko Lynch'a, jako 
wspomnienie 1 wygłaszal i je 
przy podobnych doraźnych 
egzekucjach, k tóre t ra f ia ły się 
tam bardzo często. 

W patr jarchalnych czasach 
p ierwszych koilonij amerykan 
sklch, w braku praw na piśmlt 
środowiska zaniepokojone prze 
s tęps twaml z konieczności 
c h w y t a ł y s'ę _ 

Książę Karol rumuński, k tó ry dla kochanki zrezygnował z t ronu 
i przebywa na wygnaniu, posiada ciągle jeszcze dużo zwolen
ników w kraju. Na zdjęciu widzimy atak żołnierzy na biu
ro organizacji, k tóra wydała ulotkę domagającą się powrotu 

Karola do Rumunji. (ip) 

pierwotnych sposobów 
wymia ru sprawiedl iwości . I na 
tej podstawie Inną podają ge
nezę prawa Lynch'a. Mówią że 
w końcu X V I I stulecia, w sta
nie Południowej Karol iny, kolo 
nista Ir landzki, nazwiskiem 
John Lynch , wyznaczy ł ten sy 
stem karny, bez procedury są
dowej. Kra j w owych czasach 
znaldowai się pod terorem ban 
dyckteh szalek, a wobec braku 
energicznych w ładz , John 
Lynch, rzekomo zawsze eskor
towany przez oddział energicz 
nej pol icj i , na miejscu sprawo
wa ł sąd nad w innym i przystęp 
stwa. System ten — podobno 
— irkróclf samowole bandytów 
w niedługim czasie, lecz na-zw! 
sko nieubłaganego Będatego 
przeszło do potomności. 

System karny , usprawfedli 
w iony warunkami , mótrł zna
leźć swoje wyt łumaczenie 

w tych odległych czasach: 
dziś fak ty l inczowania wydaią 
sitę — w ośrodkach tak c y w i l i 
zowanych — nieJbywałem zdz! 
czenlem. 

Wypada zaznaczyć, że nie
chęć Amerykanów, zwłaszcza 
mieszkańców Stanów po łndno 
wych , nie uległa zmianie w sto 
sunku do murzynów, k tórych 
zawsze uważają za rasę niż
szą. 

j D ługot rwa ła I k r w a w a w o j 
na Secesji (wojna domowa ame 
rykańska, prowadzona w celu 
odłączenia Stanów połudn.). za 
kończona zwyc ięs twem Sta
nów Pófn. powinna by ł a zapew 
nPĆ równouprawnienie rasy 
czarnej. 

ka w d o w a , pan! Montv i l le z 
trojgiem dzieci, 

z k tó rych najmłodsze l iczy za
ledwie 2 lata. Pani Montvi l le 
jest idealną matką i opiekuje 
się t rosk l iw ie swemi pociecha
mi... Pewnej nocy zbudziła się 
nade, ogarnięta dz iwnym nie
pokojem. I rzeczywiście oka
zało się, że z nieznanej naraz ;e 
przyczyny domek stanął w pło 
micniach. O ugaszeniu pożaru 
nie by ło już m o w y . chodziło t y l 
ko o to. aby z dziećmi dostać 
się czempredzej na bezpieczna 
miejsce. Zdenerwowana matka 
chwyc i ła dwoje starszych dzia 
c i 1 w bieliźnie nocnej 

wyb ieg ła na podwórze. 
Po chwi l i zdała sobie sprawę, 
że najmłodsze dziecko pozosta 
ło w płonącym domu Pani 
Monty i l le chciała wejść do środ 
ka, lecz tuż przed nią runął z 
hukiem dach, uniemożl iwiają;; 
dostęp. Biedna kobieta w y d a ł a 
ok rzyk rozpaczy omal nie do
stała pomieszania zmys łów. W 
tern spostrzegła, że duży jeł 
pies Bum. k tó ry by ł do dzieci 
bardzo przywiązany, wskoczy ł 
mimo żaru 1 dymn do wnętrza 
budynku i po chwi l i z jawi ł się 
trzymając w zębach za koszul 
kę rozkrzyczane I płaczące, ale 
zupełn'e zdrowe ma leńs twa 

Można sobie wyobraz ić ra« 
dość matki I owe tysiące piesz
czot, k tóreml obdarzono boha
terskie zwierzę. 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g t e l n i a n a 25 , t e l . 1 2 6 - 8 7 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych, tkktroterapja. Leczenia 

lampą kwarcowa. 
Przylatuje od gndz. 8 — 3 I od I — f 
W niedziele I * * M a od • do I w pot. 

U k r y t a nienawiść, 
iednak t r w a pomimo wszyst* 
k a i 

Prezydent Roosevelt, bl isko 
lat trzydzieści temu, us i łował 
zwalczyć tę nienawiść I z w i ą 
zaną z nią karę l inczowania.' 
Nie powiodło mu się to 1 omal 
nie narazi ło go na utratę popu-; 
'arności. M ó w i ł wówczas r 
.Wszelki gwa ł t jest t y l ko for-; 

mą anarchii, a anarchja by ła ' 
zawsze wstępem do t y r a n j f . J 
Sama obecność p rzy Hnczowa 
niu równa się poniżeniu... 

Te humanitarne i mądre sło 
w a / 

nleznalazfy oddźwięku, 
jak dowiódł nam fakt wyże j opl 
sany. Przesądy l uprzedzenia 
rasowe są silniejsze od władz I 
praw. 

M-ska. 
— : o ; — — • 

A.Q OlMGLO (3) 

M I Ł O S C N A O D L U D Z I U . 

me. 
WIE 183-40, Po trio r-
zlecenia radjowe do 

<OJE frontowe, unia 
icm do wynajęcia.— 
n. 7. 

na sumą 109 zl. na 
cha. płatny 1 czerw 
ca Stanisław I rzch-
a Trzcbska. Weksel 
fcnla się. 

.tję drzewo rzafętt i 
>szy za 1 pud tylko 
dni. (loldsztain, Po

lszczenie! 
fof- Lynn. urzędnik anielskiej 

j"|sii w japońskim porcie Moil za 
"serwował podczas bójki mary-
' l r z y w portowym szynku nie. 
* y kta sile I odwagę młodego ma 

^narza, który sam jeden stawił 
kilkunastu napastnikom. — 

* Krwawioncgo 1 zbitego maryna-
4 Ourneya przyprowadzono na 

°1(*enie Lynna do mlj l angiei-
^ e j . gdzie mu zaproponowano u-

n 'e się w pojedynkę na odludna 
I ł s Dę Taranl do gniazda zuchwa-
QC t l przemytników morskich, — 
s |

U r n e y po wielkich trudach do-
, h ar l i a podczas burzy. Nleprzy 

.lima wyratowała z od-
dziewczyna Basia, córka 

tajemniczego kupca Gofffa, mają
cego chatkę na wybrzeżu. Po ocu
ceniu go z omdlenia zaprowadztla 
go do domu ojca. 

Ooff przyiąt rozbitka gościnnie. 
Gurney wybudował sobio cha

tę t spędzał czas z Basią na mo
rzu, ucząc ją sztuki manewrowa
nia nowym kajakiem. Pewnego wie 
czora do chatki Gurney'a weszła 
niespodziewanie piękna kobieta, 

którą Gurney przyjął bardzo nle-
przyjalnle. Nieznajoma odeszła gro 
żąc mu zemstą. Wkrótce spłonął 
dom Gurney'a on sam zaś ledwo 
uszedł śmierci, napadnięty, przez 
nieznanego zbira. 

Po tej przygodzie Gurney wy
brał się w głąb wyspy, aby zbadać 
jej tajemnicze góry. 

Ruszył z lżejszym Już toboł
kiem. Gwizdał wesoło, jakby 
wyzywa jąc niebezpieczeństwo, 
które uk r ywa ło się tak uparcie. 
Nagle odskoczył tak gwa ł tow
nie, że aż skała zadrżała pod je 
go stopami. 

Odłamek kamienia oderwał 
się i przeciął mu policzek, tuma 
nv kurzu skłębi ły sie naokoło. 
Tys iącfuntowy kamień, odbi ł 
się przed jego nogami, jak pi łka 
i z ogłuszającym łomotem sto
czy ł się nadół. między drzewa. 

Oczy Jima wyb ieg ł y błyska
wicznie na poszukiwanie źródła 
niebezpieczeństwa, a lufa Disto 

Ietu poszła w ślad za oczami. 
Nie dojrzał Jednak niczego ani 
nad sobą. ani w pobliżu, ty lko 
skały odrzynały się wyraźnie 
na tle nieba, i drzewa chwia ły 
się, jakgdyby na jego powitanie 
Po grzmocie, w y w o ł a n y m upad 
kiem odłamka skały, cisza stała 
s ięniemaldotykalnaina sekundę 
Jim uczuł lęk. Otrząsnął się jed 
n a * momentalnie. Poprzez zu
chwały uśmiech znowu przepi
jał się wy raz żelaznego uporu. 

— Za ciężki py łek, aby go 
można wynieść miotłą,Jimie, ale 
mimo wszystko musisz iść da
le j — mruknął do siebie, I znów 
jego gwizdanie rozbrzmiewało 
wśród skał. 

Doszedł do miejsca gdzie du
ży załom skalny t w o r z y ł ostry 
zakręt. Zaczynał się tu gąszcz 
kar łowatych cedrów, podzielo
ny nieregularnie wieloma w ą -
skiemi ścieżynami, biegnąceml 
wśród pni. Niezdecydowany co 
do ścieżki, k tórą należy obrać, 
usiadł na skale i starał się u-
przytommć sobie, gdzie się znaj 
duje. 

Już oddawna straci ł z oczu 
swoją chatę i dom Goffa. Na
wet szum fal przybrzeżnych 
rozpłynął się. zagłuszony chó
ra lnym szmerem liści, a połu
dniowe słońce, odbite od nagich 
skał. przypiekało go żarem, nie 
złagodzonym żadnym powie
w e m od strony oceanu. 

Po chwi l i jednak dosłyszał 
nieokreślenie, nie dający się opi 
sać pomruk. .Zdawało się. jak
gdyby źródłem jejro by ł y drga
jące skały, a Jednak skały te 
z pewnością nie drga ły , od cza 
su w k tó r ym Tarani by ła w u l 
kanem. Dz iwny szum rozbrzmię 
wa ł pod jejro stopami, wśród 
drzew 1 wszędzie dookoła, aż 
wreszcie Jakaś szczególna nuta 
umożl iwi ła mu rozwiązanie za 
gadki. 

—Przecież to morze 1 — 
krzyknął , z rywając się na nogf 
— a ja jestem nad niem. 

Zapuścił się między drzewa, 
idąc za odgłosem, k tó ry stawał 
się coraz intensywniejszy. Biegł 
naprzód, nie zważając na oto
czenie, nie słysząc dz iwnych, 
nowych szmerów. I nagle na
tknął się na ost ry Jak nóż brzeg 
przepaści, pozbawiony zieleni, 
odcinający się ostro na tle nie
ba. Poniżej widn ia ła rozległa, 
iak się zdawało, pusta prze
strzeń. 

Zat rzymał się z zapartem od 
dechem. gdy jeszcze jeden k rok 
pogrąży łby go w otchłań. Legł 
szy na ziemi, spojrzał na dół, 
poza z rąb : palcami bezwiednie 
t rzymał się skały. 
Daleko w dole łańcuch poszar

panych raf znaczył się, jak k rzy 
wo zakreślona l inja, prawie 
równolegle do grzbietu gór. Sa 
me có ry wznos i ły sie z wody 

Jak mur, a na powierzchni Ich 
w i ł a sie cieniutka, prawie nie
widoczna rysa, która by ła nie
wątp l iw ie ścieżką, wydeptaną 
przez bandytów. Rafy i malut
ka przestrzeń, pokry ta b ia łym 
piaskiem. b v ł v tak odległe, że 
wyg ląda ły jak krajobraz, stwo
rzony przez dzieci, podczas za
b a w y : zaciszna zatoka między 
rafami a skałą, na pewno by ła 
za mała, by przepuścić choćby 
kajak. M imo to stał w niej na 
ko tw icy jednomasztowiec około 
dziesięciu tonn pojemności. Chv 
ba. że i on też by ł zabawką, a 
cala scenerja obrazem. 

Ze statek nie by ł zabawka. 1 

przekonał się Jim natychmiast, 
gdyż właśnie w tej chwi l i pod
niósł kotwicę i zaczął rozwi jać 
g łówny żagiel. 

Zajęty obserwacją, nie odczul 
groźnej obecności jakichś ludzi. 
Zor ientował się dopiero w chw l 
l i . gdy ze wszystk ich stron roz 
legły się k rok i . Po raz p ierwszy 
w życ iu Jim nie miał sposobno
ści do wa lk i . Ciężkie uderzenie 
spadło jak piorun na jego głowa 
Zaledwie ujrzał przed soba na
pastników, już leżał powalony 
na ziemię jak wó ł w rzeźni, a w 
mózgu jego ca ły świat zataczaj 
coraz to mniejsze kręg i . 

D. c. n, 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

W klubie sprawozdawców I Dnia 1 1 2 czerwca r. b. w 
parlamentarnych odbyło się po gmachu Senatu pod przewodni 
siedzenie porozumienia praso
wego polsko-jugosłowiańskiego 
W czasie posiedzenia n iezwy
kle interesujący odczyt o poli
tyce wewnętrznej i sytuacji 
ekonomicznej Jugosławji w y 
głosił p. Maresz, radca praso
w y poselstwa jugosłowiańskie
go w Warszawie. 

* * • 
Tegoroczna nagroda l i tera

cka Warszawy, przyznana ś. p. 
W ł a d y s ł a w o w i O r k a n o w i nie 
została wypłacona z powodu 
zgonu znakomitego pisarza. Su 
ma 15 tys. zł. stanowiąca na
grodę, będzie wypłacona wdo
wie po ś. p. Orkanie. Magistrat 
powziął taką decyzję, wymaga 
ona jednak aprobaty Rady Miej 
sklej. 

• • • 
Roboty kablowe związane z 

przygotowanem uruchomieniem 
automatycznej centrali telefo
nicznej przy ul. Pięknej są już 
ukończone. Dziś nastąpiło uru
chomienie reszty telefonów, któ 
re chwi lowo by ł y nieczynne z 
powodu tych prac. 

Na ostatniem posiedzeniu ma 
Ristrat powziął uchwałę o 
zmniejszeniu kar za zwłokę z 
2 proc. do 1 I pół proc. od wszel 
kich zaległości danin komunal
nych, wpłaconych w okresie 
letnim do 31 sierpnia włącznie. 
Od 1 września pobierane będą 
kary za zwłokę w wysokości 
? proc, 

» • • 

ctwem marszałka prof. Szy
mańskiego odby ły się plenarne 
posiedzenia rady organizacyj
nej Polaków z zagranicy. 

KRATECZK1. 

Odmowa matki 
pchnęła córkę w objęcia śmierci. 

Ze Lwowa donoszą; 
Z błahej przyczyny targnęła 

się na życie młoda Genia Stirm 
Dziewczyna ta licząca lat 14 
zwróciła się do swojej matki z 
prośbą, aby kupiła jej pantofle 
Matka wytłumaczyła Geni, że 

j nie ma pieniędzy. Powstała k łót 
nia, po której Genia wyszła na 
balkon i skoczyła z pierwszego 
piętra na dół. Rozbiła sobie o 
bruk podwórza czaszkę. Prze
wieziono ją do szpitala w stanie 
beznadziejnym. 

Paczka pod płotem. 
Pomysłowa Anlelcia. 

Skąd wziąć pieniędzy? Oto 
Dytanie setek tysięcy łodzian, na 
które niema ani jednej odpowie
dzi, dawno już bowiem zerwano 
z zasadą, że praca wzbogaca — 
Znam jednego który nic nie robi 
a ma pieniądze, znam dwóch, 
którzy pracują i poza protesta
mi wekslowemi nic nie mają. — 
Tak już na t y m świecie bywa i 
próżną pracą byłoby przejmowa 
nie się tym stanem rzeczy. Jeśli 
człowiek nie może mieć to, co 
lubi, to lub! to co ma — powie
dział kiedyś Lopek Krukowski 

TROSKI ANIELCI, 
Pieniędzy potrzebowała rów 

nież 22-letnia Anielcia Wajs, ro
botnica fabryki L. Bergmana 
przy ulicy Warszawskiej. Mam 
dziwne szczęście ie każda Aniel 
cia, z którą mam do czynienia, 
potrzebuje pieniędzy. Szczegól
nie gwałtownie potrzebowała 
ich jednak najwidoczniej Aniel
cia Wajs, 

Anielcia zarabiała w fabry-
X X 

Prosięta w pociągu osobowym. 
htaiwygodmejsze nadanie przesyłek. 
Z Poznania donoszą: 
Wobec ustawicznych znacz

nych opóźnień pociągów na sta 
cjach odcinka Kalisz — Warsza 
wa spowodowanych wyładun
kiem wielk iej Ilości 

przesyłek prosiąt 
W klatkach, zakazała dvr . na 
zasadzie rozporządzenia Mini 
sterstwa Komunikacji wysy ł a 
nia wymienionych przesyłek na 
ten odcinek pociągami osobowe 
mi. Wy ją tek stanowi pociąg o-
Bobowy Nr. 514 kursujący na 
linji Poznań — Ostrów Wlkp . 
Łódź — Warszawa (odjazd z 
Poznania o godz. 24.45), k tó ry 
nadal zawierać będzie odnośne 
przesy łk i . Po /a t ym pociągiem 
pospieszno - t o w a r o w y m Nr. 
9366 kursującym na linj i Leszno 
— Ostrów — Łódź — Warsza
w a (odjazd z Leszna o g. 4.30). 
Do pociągu tego doładowane be 
da w Ostrowie również przesył 
ki przyby łe tam z kierunku Po
znania. Leszna. Kępna i Pawło 
wa, nie nadane na pociąg oso
bowy Nr. 514. 

W celu możl iwego skrócenia 
postoju przesyłek w drodze ze
zwol i ła dyrekcja na częściowy 

przewóz ich w okręgu dyrekcj i 
poznańskiej również Innem! per 
ciągami osoboweml. mianowicie 
od stacji nadawczej do najbliż
szej stacji węz łowej leżącej na 
linji biegu pociągu Nr. 9306 naj
dalej do Ostrowa. Przewozu ta 
kiego dokonywa się jedynie 

na żądanie nadawcy, 
wyrażone w liście przewozo
w y m . Za przestrzeń przebytą 
pociągiem osobowym oblicza 
sie ta ry fowo ustaloną 20 proc. 
dopłatę przewoźnego. 

Podając powyższe do wiado
mości, zaleca dyrekcja. bv na
dawcy we własnym interesie, 
mianowicie dla przyspieszenia 
terminu dostawy nadawali od
nośne przesyłk i do przewozu 
pociągiem osobowym Nr. 514. 
W t ym celu winni oni porozu
mieć się z daną stacją, która u-
stali odpowiedni plan przewozu 
i wskaże czas nadania przesył
k i . Do wskazówek stacji w inn i 
nadawcy ściśle zastosować się, 
w innym razie przesyłk i z po
wodu niedogodnych połączeń 
narażone być mogą na nadmicr 
ne przetrzymanie 

na stacjach węz łowych . 
- w . 

ce około 30 złotych tygodniowo, 
jednakże jej potrzeby (jedwab-
ut pończoszki i t. d.), sięgają su
my 100 złotych tygodniowo. W 
ten sposób powstała luka w bud 
żęcie dość poważna, luka której 
Anielcia nie mogła wypełnić. 

Anielcia długo zastanawiała 
się, skąd wziąć pieniędzy Roz
myślania te, doprowadziły ją do 
wniosku, że jeślj sobie sama nie 
weźmie, to jej nikt nie da. Ponia 
waż Anielcia nie miała nic 
wspólnego z kasą firmy, nie mo
gła więc wziąć pieniędzy, miała 
natomiast do czynienia z towa
rem, który wziąć mogła, usiłowa 
ła więc to uczynić. Jak jej się to 
udało, dowiemy się za chwilę. 

P A C Z K A . 
Anielcta wiedziała o tem, że 

gdyby poprostu zabrała towar z 
sobą wychodząc z fabryki, por
tier fabryczny przy rewizji towar 
znalazłby i Anielcię zatrzymał. 
Dziewoja nasza wpadła tedy na 
pomysł genjalny, k tó ry udarem 
niony został jedynie dzięki przy 
padkowi. 

Działo się to 19 kwtetr.ta, gdy 
portjer fabryki Bergmana Józef 
Bednarek o godzinie 18 zdał służ 
bę nocnemu koledze i udał się 
do domu. Gdy wychodził z fabry 
ki nagle przed nosem upadła mu 
na ziemię paczka.Pomacał pacz 
kę ł stwierdził te znajduje sie 
w niej towar. 0 odkryciu swem 
zawiadomił kolegę • portjera i 
razem czekali na wychodzących 
robotników, z których jak przy 
puszczali, jeden wyrzucał pacz
kę przez okno, by następnie po 

X X 

Grad wielkości gełąbich m 
wysięki Wielkopolanom zboże 

wyjściu z budynku fabrycznego 
podnieść „zgubę". Rzeczywiście 
gdy po k i lku minutach robotni
cy wyszli z fabryki , Anielcia 
Wajs skręciła w bok, w pole i 
podniosła leżącą tam koło muru 
paczkę. 

Co było dalej, łatwo się do 
myśleć. Wczoraj sędzia Pawłów 
skl wydał wyrok, skazujący A-
nlelę Wajs na 2 miesiące wiezie 
nia z zawieszeniem wykonania 
kary na 3 lata. Jerzy Krzecki. 

x x 

Z Poznania donoszą: 
Jak wiadomo przeszła nie

daleko Poznania o lbrzymich 
rozmiarów burza, połączona z 
gradem. Nawiedzi ła ona szcze 
golnie następujące miejscowo
śc i : Stęszew. Wie lka Wieś, W i 
ry, Chmielniki i Trzciel in. Szko 
dy wyrządzone przez grad są 
ogromne, a w pewnych miej
scowościach zboża są 

zupełnie zniszczone. 
Grad by ł mniej więcej wielko
ści gołębich jaj, nie dz iw 
wiec tż zbił zupełnie zboże a i 
ludzie by l i również narażeni na 
niebezpieczeństwa 

Ponadto burza wznieci ła 
szereg pożarów 1 nie obyło się 
bez ofiar w ludziach. 

Oto w Bendeczu (pow. w y 
rzyski) uderzył grom w dom 
mieszkalny, wskutek czego 

zmarł nagle 
na u dar serca 70-1 etni W o j 
ciech Waśkowiak. W innem 
miejscu grom zabił k rowę, a 
kilka domów doznało silnego 
wstrząsu. Od uderzenia pioru
na zostali porażeni tracąc przy 

OBŁĄKANA MATKA. 
Atak szalu w mieszkaniu urzędnika. 

Z Ostrowa donoszą: 
Żona kierownika kasy 

towej w Ostrowie Helena Stasin 
ska usiłowała zabić nożem ku
chennym 

swego męża 
Antoniego | dwoje dzieci: 14-let-
nią Katarzynę oraz 12-letnieg^o 
Edwarda. Mężowi zadała Stasiń 
ska pchnięcie nożem w lewą 
pierś, synowi Edwardowi prze
cięła szyję z ty łu na linji od u-

cha do ucha, a córce Katarzy-
owla jn le pokłóła nożem oba ramiona. 

Poranionych przewieziono 
do lecznicy miejskiej, dokąd 
również odstawiono Stasińską 
Sprawczyni krwawego zajścia 
zdradza 

pomieszanie zmysłów 
i była już w ubiegłym roku w za 
kładzie dla umysłowo-chorych w 
Dziekance. 

— : 0 : — 
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Wspólna mogiła bohaterów. 
Ekshumacja zwłok poległych żołnierzy. 

Z Hrubieszowa donoszą: 
We wsi Oszczowie odbyła 

sie ekshumacja zwłok 
7 bohaterów żołnierzy 

Wojsk Polskich, poległych za 
Ojczyznę dnia 8 — 1 1 maja 
1919 r. we wsi Oszczowie do 
wspólnego grobowca w tejże 

Ujęcie podpalaczy. 
Konkurenci sklepikarza w więzieniu* 

Z Częstochowy donoszą: 
W końcu ub. tygodnia, w no 

cy z piątku na sobotę, we wsi 
Wręczyca Wie lka gminy W ę -
glowice wybuch ł groźny pożar 
który doszczętnie s t rawi ł zabu 
dowania l sklep spożywczy 
tamtejszego gospodarza kupca 
lama Tolla. 

Okoliczności pożaru wska
zywa ły , że powstał on z podipa 
lenia. Istotnie policji udało się 
ustalić, że sprawcą podpalenia 
jest Józef Wi rus z Szarlejki , 
osobnik o dość 

wątp l iwe j przeszłości. 
Jak się okazało. Wierusa 

skłonił! do podpalenia Tol la 

właściciel drugiego sklepu Bro 
nisław Syguda i Zygmunt So-
luch. brat p r zy rodn i 

Wierus, będąc w ciężkiej 
sytuacji materialnej, uległ na
mowom i przyjął odpowiednią 
propozycję co do podpalenia. 
Syguda do szeregu osób mó
wi ł , że spali Toł la, a między in 
neml zwracał się do komeudai 
fa straży ogniowej, aby gdy on 
podpali Tol la, tak akcją ra tow
niczą kierować, alby się całe 

zabudowania spali ły. 
Wszyscy trzej oskarżeni 

przekazani zostali sędziemu 
śledczemu I rew. w Czestocko 
wie I osadzeni w wlezieniu. 

| w s t Dzień ten przypadał Jako 
jedenasta rocznica Ich śmierć*. 
Spoczywal i oni dotychczas w 
tych miejscach gdzie polegli, 
t J. po polach I ogrodach, a za
tem mogi ły Ich groz i ły zaora
niem. B y zapobiec temu znisz
czeniu wypada ło koniecznie 
przeprowadzenie ekshumacji 
zwłok bohaterów do wspólne
go grobowca. W tym celu na 
prędce utworzony komitet po 
otrzymaniu zewoienla ze staro 
stwa w Hrubieszowie przystą
pił energicznie do te] pracy 1 
w 5 dniach zdołał wybudować 

duży grobowiec. 

Koszta Jego wynoszące p r z e 
szło 1000 zł. pokry ła w zupeł
ności ludność parafji Oszczów 
drogą ofiar. 

Pobór rocznika 1909 
Kto ma sią stawić 

jutro i 
Jutro w kolejnym dniu pobo 

ru, stawić się mają: 
Na komisję poborową nr. 1 

tomność Paulina Waśkowj 
kowa i Bolesław Piszka. 

W ki lku miejscach zerwij 
zostały linje telefoniczne orj 
przewody o silnem napic^ 
elektrycznem. 

W pow. żnińskim od uder4 
nia pioruna spali ły się chlt' 
stodoła i obora z m a r t w y m * 
wentarzem. własność Ig. Pu
d łowsk iego w CerekwW 
Straty wynoszą około 15 W 
sięcy zł. 

W pow. chodzieskiim w Sn 
kołowie, od uderzenia grom 
spaliła się stodoła rolnika Ku| 
ta Hugona, z narzędziami i zb> 
rami. szkody ocenia się na ok 
ło 23 tys. zł. 

W Popielnie uderzył piorU 
w oborę Otona Kruegera. P1 

ląc ją doszczętnie; zg inęła ' 
ogniu k rowa. 

• • • 
Donoszą nam o następni1 

cych szczegółach wczorajsi 
nawałnicy. 

W Strzeszewie niedalek1 

Wrześni piorun uderzył w 
grodę p. Andrzeja SkrzypcJ* 
ka, skutkiem czego spłotw 
stodoła, ch lewy j maszyny rfl 
nlcze. pogorzelec ocenia strat 
na około 10 tys. z ł . : ubezpi' 
czenie pok rywa zaledwie 4 $ 
z łotych. 

Burza nie oszczędziła ró* 
nież zabudowań rolnika Ka* 
mierzą Kasprzyckiego w Dud 
wie pow. gnieźnieńskiego. Pfc 
mienie zniszczyły doszczętn' 
stodołę, szopę, ch lewy I mas' 
ny rolnicze ogólnej warto# 
około 39 tys. zł. W tym wyp* 
ku ubezpieczenie również i* 
pokryje strat, wynosi bowi** 
ty lko 13 tys. zł . 

Straszna nawałnica, któf1 

nie mogły oprzeć się zagroź 
oraz zasiewy, była groźna 
dla ludzi. Oto około godz. ' 
znajdowała się na polu nied* 
ko Nowegofo lwarku pod Wf 
śnią 

Krupka dzieci. 
Piorun uderzył w Jedno z rricB 
mianowicie 10-letnią Agnies^ 
Plutównę. zabijając ją na rflW 
scu. Reszta na szczęście na^ 
wi ła się Jedynie strachu. 

HENRI FALK. 

Przygoda. 
: o : — 

Mercedes weszła do pokoju 
przyjaciółki, swej Simony z za
płonioną twarzą, piersią, poru
szaną gwałtownym oddechem. 
Obie młode panny, koleżanki 
szkolne, nie miały tajemnic 
przed sobą i Simona zdziwiła 
•ię, widząc wzburzenie, które 
okazywała bardzo spokojna za
zwyczaj Mercedes. Ta zaś, rzu
ciwszy się na niską sofę, rzekła 
głosem urywanym: 

— Wyobraź sobfe: jakiś mło 
dy człowiek odprowadził mnie 
tutaj, do samych drzwi domu i 
nawet na schodyl 

Simona wybuchnęła śmie
chem: 

— No, naprawdę? Czy być 
może? Moja biedna Mercedes! 
Rozumiem teraz twoje przera
żenie! I zdarza ci się to po raz 
pierwszy, jak śmiem przypusz
czać? 

— Oczywiście, że po raz 
pierwszy, — odrzekła Merce
des z godnością. 

— Proszę, nie obrażaj się!— 
rzekła Simona. — Wszyscy wie 
dzą, że jesteś wzorem cnotl iwej 
dziewicy: maturzystką, nauczy 
cielką hjstorji, przeciwniczką 
ta iga, nieświadomą sztuki mało 
wnnia się... Słowem, jesteś ty
pem nieśmiałej niewiasty! 

— O, tak. Jestem nieśmiała 
Jtistem nieśmiała, — powtórzy 
ła Mercedes. — I to właśnie sta 

ło się przyczyną wszystkiego 
Albo nie! Nie jestem nicśmialal 
W stosunku do moich uczniów 
jestem nawet despotyczna. 

— Nie chodzi ml o twych ucz 
n|ów — mówię o mężczyznach. 
Ale opowiedz nareszcie, co c? 
sic stało... Słucham z ciekawoś
cią. 

— Zaczekaj... Chcę przede-
wszystkiem zobaczyć, czy jest 
tu jeszcze... 

Zbliżyła się do okna I przez 
f i ranki obie przyjaciółki wyjrzą 
ły na ulicę. Mercedes, wystra
szona, rzekła: 

— Patrz, to on! Ten wysoki 
brunet, w szarym płaszczu... 

— Oho! Ładny chłopiec! — 
zauważyła Simona, — I elegnne 
ki, w dodatku. 

— Chodzi tam I zpowrotem 
przed bramą... 

— Tak, ale cóżeś mu zrobi
ła, temu chłopcu... 

— Patrz, patrz, wchodzi do 
kawiarni naprzeciwko!... 

— Woli czatować, siedząc 
Lubi — widać — komfort i wy
godę. Przemawia to za nim. No 

więc, czy dowiem się naresz
cie, w jaki sposób tak zaintrygo 
wać go potrafiłaś? 

— Przysięgam ci, że nie zro 
biłam nic w tym zamiarze! — 
zawołała Mercedes głosem pła
czl iwym. — A jednak — i to 
właśnie jest najgorsze — wyda
wać się może, że uczyń łam 
wszystko z tą właśnie myślą — 
Wychodząc z domu, wsiadłam 
do metro (kolejki podziemnej) i 
usiadłam sobie naisDokojniej na 

przeciwko tego pana... Marzył, 
patrząc przed siebie... Rozłoży
łam dziennik I... masz tobie... mi 
mowoli dotknęłam jego ręki. O-
czy nasze spotkały się, przepro 
siłam go, uśmiechnął się, odpo 
wiadając: „Niema za co"! Odsv 
nęłam się trochę w prawo, opie 
rając nogę o ścianę wagonu. — 
Tak sądziłam przynajmniej, lecz 
po k i lku chwilach przekonałam 
się, że to nie ściana, a jego no
ga, którą nawet nie drgnął. Spo 
strzegłszy swoją pomyłkę, oczy 
wiście pośpiesznie cofnęłam no 
gę i machinalnie spojrzałam na 
niego. Śmiał się cichaczem. Om
dlała z zażenowania, upuściłam 
dziennik pomiędzy jego i moje 
kolana. Próbowałam go uchwy
cić, lecz napróżno, upadł na Zte 
mię, a ręka moja oparła się na 
kolanie mego vis-a-vis! Natura) 
nie cofnęłam rękę, jak oparzona 
i nachyli łam się, by podnieść 
gazetę. On ze swej strony zrobił 
to samo i palce nasze spotkały 
się pomiędzy ławeczkami. Z gło 
wą pochyloną, tuż obok mej twa 
rzy, rzekł : 

—Co za miła zbieżność wy
padków! 

Nie wiem już, co wybełkota 
łam, lecz wyprostowałam się od 
razu. 

— Oto dziennik pant, — 
rzekł, zwracając mi go. 

Bąknęłam jakieś słowo po
dziękowania, tem bardziej zaże 
rowana, że siedząca obok mnie 
wiekowa dama nie przestawała 
mi się przyglądać z miną pełną 
nagany. Stacja! Naśty odjazd. 

Wstrząs pasażerów. Uderzyłam 
o swoje vis-a-vis, lecz to baga
telka, ale moja torebka, której 
nie trzymałam dość mocno zna
lazła się na jego d łon i Rzekł 
mi : 

— Dziękuję pani. 
Doznałam wrażenia, iż przy 

puszcza, że rzuciłam mu ją u-
myślnłe. Spojrzenie jego przy

brało wyraz zarazem śmiały 
czuły... 

— Nie dziwię się, — przer
wała jej Simona. — Choć jesteś 
tak cnotl iwa, nie jesteś brzyd
ka.. A wzmszenie zapewne do 
dawało ej uroku... W tej chwili 
jesteś bardzo ładna... 

— Zamilcz, proszę cię, za
milcz! — zawołała Mercedes, 
prawie przerażona. — Może is
totnie wyglądałam ponętnie dla 
niego, skoro na prośbę moją: 

— Przepraszam pana — mo 
la torebka... 

Odpowiedział: 
— Ależ proszę... niech ją pa 

ni zabierze! 
Naturalnie całe to zachowa

nie, tak mimowolne zresztą, z 
mej strony, musiało zwrócić u-
wagę obecnych. Zdawałam so 
bie sprawę, że wywołałam wra 
żenię kobiety, zaczepiającej 
mężczyzn. Czułam się jak na mę 
kach. Błagałam go półgłosem: 

— Niech mi pan odda toreb 
kę! Niech ml pan poda torebkęl 

Usłuchał wkońcu, lecz przy 
tej sposobności postarał się u-
ścisnąć mi rękę. A w chwyli. — 
gdy ją zwalniałam, szepnai mi 
mile i żartobl iwie: 

— A co dostanę w zamian? 
Są chwile w życiu, gdy za 

podszeptem złego genjuszu, du
cha perwersji, robj się i mówi 
rzeczy wręcz przeciwne tym, 
które się zrobić lub powiedzieć 
powinno. Nie pomyślałam na
wet o tem, by wstać lub zmienić 
miejsce. Siedziałam przykuta 
do ławkj nlebywałem przeraże
niem... 

Zaczął znowu ciepłym i ci
chym głosem: 

— Zdaje mi się, że zasługuję 
na buziaka. 

I wiesz, co mu odpowiedzia
łam, ku własnemu przerażeniu: 

— Nie tutaj l 
Na to zwolna poruszył powie 

kami, jak dla wyrażenia swej 
zgody i zadowolił się ujęciem 
mego bucika pomiędzy swoie 
stopy. Bałam się już wyrwać mu 
nogę w trwodze przed nowvm 
skandalem... Dojechałam szczę
śliwie do twojej stacji, wysiad
łam w pośpiechu. Dogonił mnie 
i zaczepił: 

— A więc, gdzie pójdziemy, 
maleńka? Jestem zachwycony 
z tego spotkania. Jakie to miłe, 
żeśmy się sobie odrazu podoba 
li wzajem j okazali to bez cere-
monji... Dziś właśnie jestem wol 
ny „ . Czy często jeździ pani na 
tej l inj i? 

I dalej coraz to czulsze słów 
ka, coraz to śmielsze gesty...— 
Mówię cl, że omal nie oszala
łam! Początkowo milczałam, a 
później zażądałam. bv sobie po 
szedł: 

przy u l . Zakątnej 82 — pobo'' 
wi rocznika 1909, zamieszkali" 
terenie 5 komisarjatu policji 
nazwiskach na literę W. 

Na komisję poborową OT. 
przy ul . Ogrodowej 34 — po^ 
rowi rocznika 1909, zamleszk' 
na terenie 12 komisarjatu 
cjl, o nazwiskach na litery A,' 
C, D, E, F, G, H, I, J . 

Na komisję poborową ttf-
przy A l . Kościuszki 21 pob^ 
wi rocznika 1908 kat. B, uzD*1 

za czasowo niezdolnych do & 
by wojskowej w roku ubiefjty 
zamieszkali na terenie 3 kofl1'-
rjatu policji o nazwiskach fl* • 
tery S, T, U, W, Z. 

+ 
— Błagam pana, niech P* 

nie nalega! Idę do przyjació'^ 
— Doskonale! Będę pani 

warzyszył i zaczekam... Pro 5" 
wracać szybko! j 

— Oto wszystko, moja d* '* 
Już wiesz, co zaszło, A t e r ' 
siedzi w kawiarni i czek» 
mnie. Za kwadrans wyjść m^ ' 
Przyznaj mi, że ta nawało 
fatalizmu jest przerażająca 

— Ależ nie — nie jest ^ 
le taka straszna — zaśmiał3

 f 

Simona. — Zresztą, aby 
spokoić, wyjdziemy razem.. * 
dząc ciebie w towarzystwie' . 
przestanie cię prześladować ^ 

— Dziękuję cl, moja ^ 
na, wracasz mi życie! 

Nieco później obie p f ^ 
clółki wyszły i minęły k a ^ 
nie, przygotowane na emoci*: 
jące- spotkanie z młodym y 
wiekiem. Nie ukazał się ieo^^ 
Simona weszła do wnętrz* 
kalu. I 

— No f co? — zagadnę'3 

Mercedes, gdy wróciła. j 
— Niema go już — °^°tf 

działa jej Simona. — Znud^'* 
oczekiwaniem. 
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Szkoda, taki przystojny m l " 0 ' 
nfec.. Ciekawa byłam zób&c, 
go zbłiska. W każdym razi* 
teś zadowolona, uwolniłaś si< 
niego... 

Spojrzały na siebie, P1"3^ 
rozczarowane. Mercedes $ i 

nęła; , 
— Mów i ł mf, że jedzie W rf 

t ro codziennie, o tej samd * 
rze.( Tłum. L. 
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Wśród wysokopiennych sosen.. 
Okręgowe święto P .W. iW.Rw Spale. 

Zapowiedź silnej konkurencji. 
Okręguwe Święto P W . i W F . 

>ść Paulina Waśkcflfl 
i Bolesław Piszka. 
ki lku miejscach zerw* 

Iv linje telefoniczne Ol 
vody o silnem napiec 
•ycznem. 

pow. żnińskim od uderi * zgromadzi na Stadjo-
r u ki lka tysięcy mloJz;ezv kto 
tv weźmie udział w popisach 
Kinuiastvcznvch, ćwiczeniach 
boiowych p. w . i zawodach spor 
l o w y c h . Olbrzymia ta impreza. 
Itie mająca sobie równej w Pol 
Ice jest przygotowana z mate
matyczną wprost ścisłością. 
Dowóz zawodników do Spały, 
Ich zakwaterowanie i w y ż y w i ę 
MU Jest już wys i łk iem nielada, 
» cóż dopiero mówić o przepro 
Wadzeniu 

pokazów I zawodów. 
Skrupulatnie opracowany pro 

Kram pozwala Jednak na wy j -
Ic ie z wszelkich trudności z 
Wielkim sukcesem. Tak bv ło w 
foku ubiegłym, tak też będzie 
obecnie. 

P ierwszy dzień „Św ię ta " t j . 
Piątek 6 czerwca jest poświęco 
Hv przedewszystkiem młodzie
ży szkolnej. Program tego dnia 
Wypełnia: defilada grup szkol
nych, obiad, popisowa lekcja 
Kimnastvkl szkół powszech
nych, ćwiczenia dziewcząt meto 
dą Bertram. lekcja grupy gim-
nazjów męskich, wreszcie pląsy 
1 tańce polskie w wykonaniu 
dziewcząt. Większość powyż
szych ćwiczeń odbędzie się pod 
takt muzyki . 

Obnk popisów gimnastycz
nych toczyć się bedą elimina
cyjne rozgrywk i drużyn szkol
nych k lubowych I stowarzy
szeń p. w . w koszykówce I ha-
zenie. 

Drusg dzień „Okręgowego 
Swie ta" rozpoczęty zostanie 
ćwiczeniami bojowcml oddzia
łów p. w. Resztę dnia wypełnią 

clhultincio lekkoatletyczne 
dalszy ciąg zawodów w grach 
sportowych I konkursy strze
leckie. 

Punktem kulminacyjnym Im
prezy jest dzień trzeci. Już oko 
ło godziny 10 rano przybędzie 

wicie 10-letnią A gniesz n a Stadion p. Prezydent, p rzy j -
vnę, zabijając ją na m i e ranort 1 odbędzie przegląd 
:eszta na szczęście naW oddziałów p. w. Następnie po 
ię Jedynie strachu. r n s / v św. polowej odbędzie się 
mmm^^t^m^mmi^^^ ( ' ' ' ^ ' U ' M n - v v - ' r)° C 7-cm zaproszę 

iście I deletraejc p. w . s n i r 
Łyja obiad żołnierski, k tó ry za-

x x 

ioruna spaliły się chlf 
fa i obora z mar twym ' 
arzem, własność Ig. P1'1 

skiego w Cerekwicl 
y wynoszą około 15 U 
zł. 

pow. chodzieskim w ST 
/ ie, od uderzenia groff 
a się stodoła rolnika K«| 
gona. z narzędziami i zb' 
szkody ocenia się na ok 
tys. zJ. 
Popielnie uderzył piorU 

orę Otona Kruegera. P 
, doszczętnie; zginęła ' 
krowa. . . . 

moszą nam o następni1 

szczegółach wczorajsi 
lnicy. 

Strzeszewle nicdalek 
śni piorun uderzył w 

p. Andrzeja Skrzypek 
;kutkiem czego spłoitfj 
ia. ch lewy { maszyny rd 
pogorzelec ocenia strat! 

o ło 10 tys. z ł . ; ubezptt 
; pok rywa zaledwie 4 $ 
:h. 

rza nłe oszczędziła ró* 
:abudowań rolnika KIŁ 
i Kasprzyckiego w Dud 
ow. gnieźnieńskiego. 
; zniszczyły doszczcW1 

ę, szopę, ch lewy I mas* 
Inlcze ogólnej warto# 
39 tys. zł. W tym wyP8 

ezpieczenle również i* 
Je s t ra t wynosi bowi# 
13 tys. zL 

•aszna nawałnica, któr1 

ogły oprzeć się zagroź 
zasiewy, była groźna 

dzl. Oto około godz. 
w a ł a się na polu nieu* 
'wegofolwarku pod VVl* 

Krupka dzłccL 
i uderzył w jedno z iri c' 

iL Zakątnej 82 — pob^ 
znika 1909, zamieszkali 5 

I 5 komisarjatu policji 
ikach na Literę W. 
komisję poborową vi

ii. Ogrodowej 34 — pob' 
ocznika 1909, zamleszkj 
enie 12 komisarjatu J$ 
lazwlskach na litery At 
E, F, G, H, I, J . 
komisję poborową nr-

\L. Kościuszki 21 pob^ 
znika 1908 kat. B, ut& 
sowo niezdolnych do ̂  
jskowej w roku ubiefj'^ 
zkali na terenie 3 koC', 
lollcjj o nazwiskach fl* • 
, T, U, W, Z. 

~ l o : ~ ł 

szczyci swa obecnością p. Pre
zyden t 

Już o godz. 14-ej wy jdą wszy 
scv zawodnicy na Stadion i 
przedefilują przed główna t ry 
buną. W kwadrans później roz
poczną się zawody f inałowe 
obejmujące rzuty oszczepem 
dyskiem i kulą. skoki w w y ż i 
wdał oraz biegi 100 mtr.. 4 x 6 n . 
4x100 i 800 mtr. Ponadto drużv 
r v koszykówki i hazeny roze
grają 

f inałowe spotkania. 
Przed zachodem słońca zwv 

ciezcy w zawodach otrzymani 
7 rak p. Prezydenta szereg cen 
nych nagród. Wiele z pośród 
nich nosi charakter nagród prze 
chodnich. bedą wiec one brouio 
ne nrzez zeszłorocznych zdo
bywców. 

Do najwspanialszych nagród 
należą: nagroda za ogólną punn 
tację w zawodach lekkoatletvcz 
nych (obecnie w posiadaniu ho 
dzi). nagroda za trójbój knbic-
-v. nagroda dla drużvu męskch 
koszykówki , oraz szereg na
gród za strzelanie I poszczegól
ne konkurencje lekkoatletyczne. 

. . . 
W rozgrywkach k lubowych 

drużyn koszykówki Yyeźmic u-
dzlał 8 drużyn a mtanowlc 'c : 
I.KS.. IKP.. Kruschc Fnder. 
O tyc r . Gentleman. Zjednoczone 
Widzewska Manufaktura 1 W 
K S. Jak wic lzmy z teiro T l k' 
uozlaiłu nie weźmie. VV lekki j 
atletyce r.ódź będzie rcpre/ ' .n-
towana przez zawodników 
O k i ) LKS., Z jed", , ;zonvch. P 
K. S. oraz tvch klubów któr:-
wvstcnu'ą lako stowarzyszenia 
p. xv. (nn. Strzelce) Kooknrn i -
o!.i będzie nlezwvkle silna. Pro 
w n c l a przygotowywała się do 
zrwodr tw w Snale h. skrupuł" t 
nic 1 może n a b r a ć nasftode t o 
dzl. gdvż Pabianice l P io t rków 
rozporządzają dziś 

lepszym materiałem 
lekkoat letycznym. 

Reprezentanci Łodzi . czv to 
w lekkiej atletyce czy teź w 
strzelaniu, beda muslcl ' wydać 
z siebie maxlmum wvs ! f ku SDor 
towego. aby z rak n. Prczydcn 
ta otrzymać nagrodę. 

Kto z łodzian startuje 
na zjeździe gwiaździstym wKrakowfe. 

Czterodniowy program imprez 
W nadchodzącą sobotę odbe 

ftzle się w Krakowie ogńlnopU 
Bk i automobi lowy zjazd gwiaź
dzisty r udziałem najlepszych 
k ierowców i maszyn z całej 
Polski. Poza tern w niedzielę 
Przewidziany Jest wyścig poJ 
Ojcowem. w poniedziałek 
t znv. ..Raraid Pę t l i cowy" 1 we 
wtorek wycieczka do Moście. 

Poniżej podajemy nazwiska 
k ! j r owcńw — łodzian, 

któr.:y zgłosili w przepisowym 
Błagam pana, niech f* 
legał Idę do przyjacWj., Przyczem markę maszyny po-
>oskonalel Będę pani ^ claieniy w nawiasach: pp.: A 

Haebler (Mavbach). B. Cheschi 
fe fOnkland). S. Osser (Miner 

pro«V zył i zaczekam.. 
: szybkoI 
Oto wszystko, moja 
iesz, co zaszło. A IET> 

w kawiarni i czek* 11 

Za kwadrans wyjść m«' 
iaj mu że ta nawa ło 
nu jest przerażająca 
Ależ nie — nie jest 
i straszna — zaśmiał3 *j 
L. — Zresztą, aby c i ^ 
ć, wyjdziemy razem., 
iebie w towarzystwi*' . 
mie cię prześladować 
Dziękuję ct, moja k^ 
acasz mi życie! 
co później obie p r ^ 
wyszły i minęły ka^|* 
zygotowane na emocf*? 
potkanie z młodym 
m. Nie ukazał się jea"^ 
i weszła do wnętrz 3 

No i co? — zagadnę'3 

des, gdy wróciła. J 
Niema go już — °dP.?ji 
jej Simona. — Znud&'' 
waniem. . j 
., tak i przystojny w ł " " 
Ciekawa byłam zob8 c , 
ska. W każdym razie | 
lowolona, uwolniłaś 

)jrzały na siebie, pr8^ 
owane. Mercedes s i 

D 
Mówi ł mf, że jedzie W A 
iziennie, o tej sam«' r 

Tłum. L. 1 ^ 

wa) A Haessler (A. D.) dr. E 
Selrcbt ISteyer), F Somya (Pa 
itre) M Poznański (Delage) E. 
Tesche (Stever). A Mcyerhoff 
(W : l l^-Knio-t) Z. Ziółkowskn 
( C h e w r o l e t ) Z Karsch f.A. D. 

W Kaiserbrecht |FssexV 
A Ke'1ich (Renz). O. KeWch 
(P'3t1 I W Krauze (P>u'ckV O 

Wlr fe l (Steyer), .1. Radeck i (De 
!age). F. Hadrlan (A. D. K.). O. 
Stelgert (O. N.), H. Fisert (A. 
D. K.). F. Posselt (A. D.), J. 
Bornet (Buick). A. Thiele (Fiat) 
Z.Hoffman (Whi-ppel), A.Kebscli 
(Fssex). J. Holtz (Essex). K. 
Ste ;nert (A. D. R.). F Fizert 
(A. D.) K. Płukał (Bulek). J. Sa 
ladim (Pelage). O. Mii l 'er (Stev 
er). R. Kahlert (Steyer) O. Fi-
senbraum (A i i s t ro -Da imW), A 
Gregor (Austro-naim'cr) , A. 
S r h w d t z e r (Fiat). O. Kunst 
(F'a't) S. I.eder f& rWt ł . A. 0-v«-
bnlski (Whipncl). B. Jas ińsk i 
(Steyer), F. Oietkiewicz (Ol^s 
moble) . K. Poznański (PJ-
°hard). O. Simm ( S t n d c b a c W ) 
R. Scłrw k̂erł (O. N.) O. Wfln 
«che (De'age). F. Oorkont (Stu 
^eba<"ker) A Kebsrh (A. D. 
R.) A. Sordel (Puiok) S 7-^-
grod ( D e 1 ? ^ ) A. S^-hi i i t (Fs-
wx) . . A. V ; a ' W (D" la^e) A. R 
Taszkon,vsk' (Ta t r n) A. H a ^ i -
s W (Stnrlohnek-or)) K Kop (TV 

M e c z H a K o a h — T u r y ś c i 
najważnlejszem wydarzeniem sp orło

wem soboty. 
Piłkarskie zawody klubów 

wszystkich klas, należących lo 
Ł. L. O. P. N-u na nadchodzące 
świcta nie zapowiadają się inte
resująco. Oprócz meczu Hako-
ahu z Turystami. To jedno spot
kanie niewątpliwie przyniesie 
w sumie tyle emocyj, że zastąpi 
niejeden mecz ligowy. Hakoah 
już na jubileuszu wykazał 

dobrą formę,, 
bijąc ŁKS l Makkabi krakow
ską i niewątpl iwie przed sweiri 
1'cznyml zwolennikami zechce 
zademonstrować grę ładną, a na 
dewszystko skuteczną. 

Czy mu się to uda — trudno 
przewidzieć. 

Ponieważ zawodnicy Hako-
ahu, walcząc trzykrotnie na 
swym jubileuszu, nie są jeszcze 
dość przygotowani do zawodów 
z Turystami, przeto sądzić nale
ży, że wygrana przypadnie w u-
dziale ostatnim. 

Poza tern w niedzielę o mi
strzostwo kl . A gra WKS z Bu
rzą u siebie rano. Wojskowi bę
dą mieli z gośćmi trudną przepra 
wę, uda im się jednak opór 
przełamać i zdobyć 

upragnione zwycięstwo. 

W godzinach popołudniowych 
Sokół podejmuje ŁTSG, które 
niewątpliwie zdoła wywieźć ze 
Zgierza dwa punkty. 

Drugj zespół pabjanicki — 
PTC powinien choć jeden punk! 
uzyskać w zawodach (na boisku 
Sokoła) z ŁTKS Ib. 

O mistrzostwo k l . B odbędzie 
się podczas świąt jeden ty lko 
mecz, mianowicie TUR — Has-
monea na boisku pierwszego — 
Więcej szans na wygraną posia 
da zespół żydowski, ponieważ 
jednak w zawodach o punkty 
niespodzianki nie należą do rzad 
kości, przeto I gospodarze w n'e 
dzielę mogą uzyskać choćby je
den punkt. 

Niedziela przyniesie walkę 
Barkochby z Konstantynow
skim KS, Y M C A z Głuchon emy 
mi, Oratorjum z Brzezińskim K. 
S. 1 Geyera z Huraganem. 

Wygrać winny drużyny, u-
mieszczone na pierwszem miej
scu 

W poniedziałek Widzewska 
Manufaktura ,,przejedzie się 
po kolejowym K. S. oraz Geyer 
po Barkochbie. 

Przed mistrzostwami świata 

w kobiecej koszykówce. 
W dniu 29 czerwca w Kra

kowie odbędzie się pierwszy 
mecz o mistrzostwo świata yv 
koszykówce kobiecej pomię
dzy 

Polska 1 Szwecją. 
Zwycięzca tego spotkania sta
nie następnie do wal*kl z Fran
cją, a następnie w czasie 
grzysk kob ;ecych w Pradze i 

Czechosłowacją. 
Pragnąc nalcżycf* przygoto 

wać nasze pifkarkl do tego mo 
czu P. Z. O. S. organizuje od 

19 do 24 czerwca obóz t renln-
R»wv w Krakowie, na k tó ry 
Kraków I Łódź wydelegują po 

4 zawodniczki . 
Warszawa zaś t rzy. 

Kierownik iem obozu będzie 
por. WoskoYvlcz. . • • 

Toczą się obecnie pert rakta 
cje z Francją o rozegranie me
czów koszykówki męskiej i 
żeńskiej oraz z Austrją o mecz 
yv n :'łkę ręczną. 
Obłąkana ma tk i 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa LOdż. płatek 1411,7 m. 

11 JO—11.45 Przedąd Prasy Kra
la wej P. A. T. 

11.58—12.05 Sygnał cza.su 
12.10—13.40- Muzyka gramol. 
13.10 Komuntkał mctwwal, 
13.20 -15.00 Przerw*. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20—15.45 Przerwa. 
15.45 Ka.dk airtystyozjny L. S. O. 
1615—17.15 Muzyka gra.moł. 
17 15 „O ohowiamkach Mkaitmra I 

gosj>onlał-7«" — adw. St. Pe«zyńsikt. 
17.45 Muzyka lołkka, 

Komtert por>r»fiKl«ifiowy. 
lft.45 Ror7.łnaKo*ol. 
19 10 Giełda rołmtoza. 
10 >s_ 10.35 Płyty Eramof. 
\9M—19.50 Prasowy Dziennik 

Radłowy. 
70 00 Zetrat z Waima-wskieco Ob 

serwatoirlnin A stronom Icz.neeo wybl-
le (Todzlłłę 20 00. 

20.00 Pelłetoiri z d M l 25-Jecta 
sak oAn lot wa pof skiego. 

20.15 Kołw-ert syimfomlozmy. Po kon 
oero !e komun'ikaity oraz retrainsimifsije 
ze sta cvj ZBraraiutomych. 

Katowi-e. płatek 408,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12 05—13.10 Koncert pramof. 
13.10—13.20 Komunikat meteorol. 
13.20—1600 Przerwa. 
16.00—16.15 Komun llraty. 

16 20—17.15 Koncert eramoł. 
J7.15—17.45 Tromsmisja * Krako

wa. Odczyt. 
17.45_1B.43 Koncert muzyki lek. 
18.45—19 05 Rozmaitości. 

I. 19.05—1920 Codzienny odcinek 
powieściowy. 

19.20^—1030 Intermeaaio nwizyozine. 
19.30—19.55 Prol. K. Slimim: «Ze 

Świata przyrody". 
19.58—20.00 Sygnał ozasu. 
2000-20.05 KamunSkaty Zvr. Ml 

PołsWei 
20.05—20.15 KomutmT<a*y sportowe 
20.15 Koncert symfoniczny. Po kon 

cercMe komimlkat meteorol. oraz pro 
Kram na dzileń na«t. 

23.00 Skrzynka pocztowa w fczy-
ku trancusklm. 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43 53, Prafa 376 95 
— 378,95, Wiedeń czeki 79,30,5. 
79,63,5, Zurych 58, Berl in 46.75 
— 47,15. Be r l n wyplata na War 
szawę, Katowice i Poznań 46,90 
— 47,10. 

GIF? DY ZAGPAMTC7NE. 
Londyn. Notowania końcowe-

Nowy Jork 4,85 — 87, Paryż 
123,92, Berlin 20.36, Amsterdam 
12,08 5'16, Bruksela 34.81 5/8. 
Włochy 92,73, Szwa)carja 25,10 
1/4, Kopenhajja 18.16 1'4. Sztok 
holm 18,10,5, Praga 163,82, Wie 
deń 34,44. Warszawa 43,35 

Paryż. Notowanfa końcowe-
Londyn 123,91, Nowy Jork 25,50 
1'2. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych — 
57,68 — 57,83, czek na Londyn 
25.000 P4, telegraficzne wypła
ty na Warszawę 57,65 — 57,80 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 4. 6. Bawełna a« 

merykańska, zamknieoe: sty
czeń 7,63, luty 7,65 marzec 7,67 
kwiecień 7,69, maj 7,70, czer
wiec 7,89, lipiec 7,84, sierpień 
7.74, wrzesień 7,70, październik 
7,65, listopad 7,62, grudzień —« 
7,63, loco 8.43. 

Liverpool, 4.6. Bawełna egip 
ska, zamknięcie- styczeń 12,14, 
marzec 12,23, maj 12,32, lipiec 
12,23. listooad 12,14, loco 13.30. 

Nowy Jork, 4. 6. Bawełna a« 
merykańska. Zamknięcie: sty« 
czeń 14,28. luty 14 38, marzec—< 
14,48, maj 14.58, październik —* 
14,25, listopad 14,25, grudzień—. 
14,31. 

Kon t rak ty : styczeń 14,58. —« 
czerwiec 15,65, lipiec 15,81, slet 
pień 15,10, wrzesień 14,60, paż* 
dzień 14,63, loco 15.90. 
dziernik 14,56, listopad 14,55, gra 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

lago). O. Abel fBułdk) E. Kran 
ze (Ra^het Schneider) E. Ooi !d 
berg (Fiat). N. Kon (Steyer). L. 
vt...,,•..••baiiPT (Buiick). H. Stro
bach (No^h). 

K6nlg»wiisterhauseii, płatek 1638 m 
12.00 J 14.no Muzyka gramof. 
16.00 Sorflwowdanile ze zjan-du iM-iziom 

ozelnego wydrztaiłu ziwlazkA-w młodzie 
ży niemieckie) w M.i>rtiureu. 

16.30 Konceirt z U p * a . 
17_30 Redaktor v. Heistar: Artyści 

plaist^-cy lalko lfteiracl. 
18.20 Prot. Roy: Święta todyj-

skle (4). 
18.40 P r o l dr. LoHrmeyer: Począt

ki tiroczyisto.tol Zielonych Awiąt. 
19 05 Lekcja anielskiego. 
19 30 Odczyt i M d H I M dla lekarzy 
20 00 O czem Sta mów<?.„ 
20.30 Pec;taJ skrz\'ipcowy. 
21 00 Słiichoiw1s.kr) z Wrod ła^a.— 

Nast. muzyka taneozina. 

— : 0 : — 

D E W I Z Y EUROPEJSKIE 
MOCNIEJSZE. 

Zapotrzebowanie na dewizy 
zagraniczne na zebraniu giełdy 
walutowej nie przekraczało roz 
miarami poprzednich. W zwiąż 
ku ze wskaźnikami z giełd za
granicznych tendencja dla de
wiz europejskich była nieco 
mocniejsza, natomiast dewizy i 
banknoty amerykańskie (Stan. 
Zjedn.) u t rzymały się na pozio
mie wczorajszym. Dewizy Pa
ryż podniosły sie o pół gr.. na 
Londyn — o jeden i ćwierć gr. 
(na 1 funcie), na W łochy — o 
półtora gr., na Wiedeń — o 3 
gr.. na Belgję — o 5 gr. I na 
Szwajcarię — o 11 gr. Również 
o pół gr. wzmocni ł sie kurs de
wiz na Pragę, sprzedawano jed 
nak drobne partje. nie nadające 
się do urzędowych notowań. Je 
dynie kurs dewiz na Molandję 
obniżył się o 3 gr. 

NIECO LEPSZY NASTRÓJ 
DLA POZ. P R E M . NIEJEDNO
L I T A TEND. D L A P R Y W . P A P 

LOK, 
Z pożyczek państwowych 5 

proc. Poż. Konwersyjna utrzy
mała nadal dotychczasowy po-

kursowy. natomiast 10 
proc. Poż. Kolejowa straci ła 
cześć zysku (pół p roc ) , osią
gniętego w dniu wczora jszym. 
Dla pożyczek premjowych, za
interesowanie się zwiększyło, 
przez co osiągnęły pewna po
prawę kursowa. 4 proc. Prem. 
Poż. Inwestycyjna zyskała dwa 
proc., natomiast Dolarówka w 
porównaniu z wczorajszym kur 
sem pozagiełdowym (na gieł

dzie wczora j nie by ła notowa* 
na) — 50 gr. Na polu p r y w a t 
nych papierów lokacyjnych o-
broty bv ł v ograniczone, jak w l 
dać zresztą z nielicznych noto
wań, ujawnionych w cedule gieł 
dowej. Kursy normowały si? 
niejednolicie. O 20 gr. obniży ł 
się kurs 4 1 pól proc. L. Z. Ziem 
skich. po niezmienionych zaś 
kursach sprzedawano 8 proc. L , 
Z. m. Częstochowy i 10 proc. L , 
Z. m. Siedlec. Wreszcie 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy zyskały na 
kursie 25 gr., 6 proc. oblig. m. 
Warszawy u t rzymały notowa-. 
nie poprzednie. 

REDUKCJA O B R O T Ó W 
A K C J A M I . 

Na rynku akcy jnym panów* 
la cisza. Ma ło by ło nabywców 
jeszcze zaś mniej sprzedaw
ców. Notowane kursy do tyczy 
ł y par ty j skromnych Z ledwo
ścią kwal i f iku jących się do 
urzędowych notowań. St rony 
w wielu wypadkach nie mogły, 
dojść między sobą do porozu
mienia, taka bowiem znaczna 
była różnica między cenami na 
b y w c ó w , a sprzedawców. Nao 
gół jednak usposobienie b y ł o 
lepsze a chęć do zawierania 
t ranzakcyj — nieco większa. Z 
akcyj bankowych u t r zyma ły 
poprzednie kursy akcje Banku 
Handlowego, Banku Polskiego 
oraz Banku Zw. Spół. Zarobk. 
Z akcyj przemysłu cuk rown i -
cze-go Częstocice zyskały zł. 1' 
W grupie akcy j metalurgicz
nych Ostrowieckie zyskały 25 
g r M L i lpop zaś pozostał bez 
zmiany. 

„MSoda generacja" 
n a ekranie: „Odeonu". 

TFATR M I F I S K I . 
Dziś po ras ostatni ..Myśl". Ceny naJniASze. 

ROSYJSKI TFATR DRAMATYCZNY. 
W pinrek o godz. 815 wieczorem tnaojguracyl 

H r>r/ed«tawienie Rosyjskiego Teatru Oamatycz 
•"eo - który zaprezentnle sie Lodzi 5-aktowa 
l*tnka podług głośne! powieści Turgiertiewa — 
•Oniazdo szlacheckie14 

MIFISKI TFATR I FTNI 
Ceelclnlana 16. 

Codz'ennIe o godz 9 wieczorem po cenach 
*nlz^nvch ..M«tke Złodziej". 

Bilety do nabycia w kasie zamawiali. Ptotr-
kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez prze 
***y. porem przy wejściu do oerodu. 

U A IN RFWII W PARKU STASZICA. 
Hziś | do poniedziałku włącznie ostatnie przed 

bawienia rewii „Lato Idzie". Ceny zjiiiome. 

TFATR KAMFRAI.NY. 
H/K i codziennie łodzianie beda młell okazie 

£awić się na przedstawieniach Szopki Łódzkie! 
H°czatek o grdz. 9 weczór. Winda czynna. 

TFATR POPULARNY. 
t)zlś l w dni następne sztuka Ungcra 

•Czerwony geueraT, 
p. t. 

TEATR POPULARNY W PABIANICACH. 
W sobotę, dn. 7 b. m o godz. 8.30 wieczorem 

w niedziel*, o godz. 6 po pol. I 8.30 wiec* oraz 
w poniedziałek o tych samvcb god7inach czelo 
Pabianice wielka aitraikcja. a m. rewia w 16 ohra 
zach p t. „Tylko u nas jest wesoło" plora Toma 
Wlais.ta I Horowicza. a mn-zyka fiolda, JoJsona 
Petersburskiego, HoroVicza I Innych. 

KONCERT M'STR70WSKI NORBERTO 
ARDEI LFLGO. 

Dz?ś o godz. 8.30 wieczorem odbędzie się w 
sali FMharmonji koncert śpiewaka p. Norbert" 
Ardelli'eco, bohaterskiego tenora oper amerykan 
skich włosach 1 niemeckich. 

Śpiewak p. Ardelli. Polak -emigrant, reprezen 
tulący najwyższa kla*e śpiewacza wystąpi kon
certem tylko ieden raz w Lodzi dziś. t ';t6rego 
czysty dochód przeinacza na cele budowy szpi
tala Polskiego Czerwonego Krzyża w Lodzi, przy 
ul Krzemienieckiej Nr. 5. 

JIJTRZFJSZY WIECZÓR ARTYSTYCZNY. 
Ulubieńcy stolicy: Tadeusz Faliszewski, zna

ny artysta ze swych piosenek w radjo oraz I 
płyt gramofonowych oraz świetny komft Stani
sław Woliński wystaj>la tylko raz ieden aa wio-

czorze artystycznjim w saill FflharmoinJI jutro, • 
). w płatek, dnia 6 b. m. o godz. 9 wieczorem. 

ZIFLONF ŚWIATKI W HELFNOWIE. 
Nie tytko cała Polska, lecz I goście zagranicz

ni podziwiali przewspaniafe ognie sztuczne, de 
monsrro-wane na Powszechnej Wysławię Kra}> 
we) w Poznaniu. Cbcac udostępnić publiczności 
ujrzenie prawdziwego cudu nwtury, a przedewszy 
stklem tym. którzy nde mieli moinoścl podziwia-
nia tego na P W K w Poznaniu — I Połska Fa 
hrvka Wyrobów Pirotechnicznych „Blask" Sp 
Akc. w Poznaniu. oddz !ał w Łodzi, Lkpowa 47, u-
rzadza w pierwszy dzień Zielonych Świat w par
ku Helenów po raz pierwszy w Łodzi wielki po 
kaz ogni sztucznych o pełnym b. bogatym pro
gramie, r — • 

:o: 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: O. Antoniewicza CPabja 

nicka hO). K. Chądzyńskiego (Piotrkowska I64>. 
W. Sokolewlcza (Przejazd 19), H. Remblelińsklegr 
(Andrzeja 23), J. Zundelewicza (Piotrkowska 25} 
M Kasperkiewlcza (Zgierska 54), S. Trawkowskie; 
i Brzezińska 56). (a) 

ScenarJopIsaTzo 1 fi lmowcy amery 
kańscy w pogoni za nowemi tema
tami, odkryU bogatą Ich kopalnię w 
dzielnicy żydowskiej Nowego Jorku 
Strona obyczajowa tego środowiska 
zwłaszcza na krawędziach tJ. tam, 
gdzie styka się ono z otoczeniem I 
gdzie młode pokolenie wyłamuje sie 
z pod rygoru tradycji — ta strona ob 
f i tuje Istotnie w cenne motywy gro
teski, dramatu 1 łarsy z podkładem 
barwnego, soczystego kolorytu. — 

Dość, że Anna Nichols zgarnia Jut 
piaty mlljon dolarów za „Ables I-
rlsh Rose", a wytwórnie amerykan 
skie również niejeden mlljon zarobi 
ły na filmach t rw. „żydowskich". 

„Młoda generacja" — to potom
stwo wychodźców żydowskich z Pol 
skL osiadłych w murach ghetta no
wojorskiego. Stary Jakób ((Jean Mer 
sholt) lubi obracać się w ścisku 1 gwa 
rze wspólplemieńców, lecz syn Jego 
Moryc (Ricardo Cordez) dorobiw
szy się majątku, 

osadza go w paląca, 
„'dzie stary poczciwiec popada w me 
lancholję I umiera. Syn sv«strzega. 
po niewczasle, że posiadanie mająt-

Iku jeszcze nie daje szczęścia, że lu-
^ o r a Dotrzeba nadto czegoś nieu

chwytnego: ciepła, które płynie i 
serca. 

Rzecz, psychologicznie dobrze po 
stawiona t odegrana bez zarzutu, ob 
fi tuje w barwne, tętniące życiem epl 
zody. Na pierwszy plan wysuwa slf 
Jean Hersholt. Ltna Basquette od
twarza z temperamentem swa role. 
a Ricardo Cortez odpowiednio do 
swe) roli Jest zimnym i sztywnym 
dorobkiewiczem. 

Wfek szkolny, 
Nr. 10-ty dwutygodnika „ W i e k 

Szkolny" zawiera następujące 
a r t y k u ł y : Z. A. Wo łowsk ie j 
..Rodzice wobec niepowodzeń 
maturalnych". H. Gotogórski „ I 
nacoż wam matura?" , K. Krze
mienieckiej „ N o w a " (nowela), 
M. BenisfawskieJ „Sprawied l i 
wość" . M. Dembowskie] „Jak 
spędzać niedzielę?". M. Morz-
kowskie j „Odżywian ie wiosen
ne młodzieży" , „Jak urządzić 
te r ra r ium" , „Dekoracje bdlkor 
nów 1 w<*-"^4". 

http://cza.su
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FABRYKA WIERSZY. 
Pracowici goście kawiarenki. 

W handlowej dzielnicy Ber 
fli.a, w pobliżu Leipzigerstras-
se istnieje mala kawiarenka, 
która słynie na cale miasto, ja
ko 

„kawiarn ia poetów". 
Zbierają się tutaj wyłącznie 
„poeci " dość osobliwego gatun 
ku — zawodowi wersyf ikato
rzy, k tórzy za pewną opłatą 
podejmują się napisania wier-
aza na każdy żądany temat. 

Istnieją „specjal iści", któ
rzy pisują wyłącznie wiersze 
miłosne, lub reklamowe, lecz 
większość bywa lców kawia
renki niema możności w y b o r u ; 
pisze na ten temat, zamówiony 
przez klienta. Klienci „ kaw ia r 
ni poetów", rekrutują się ze 
wszystkich wars tw społeczeń
stwa. Przychodzą do kawiarni 
subiekci handlowi, dozorcy do 
mówi , robotnicy, k tórzy prag
ną otrzymać pięknie wierszo
wane wyznanie miłosne, zajeż
dżają czasami 

wspaniała l imuzyna 
przemysłowcy, k tórzy pragną 
w w y m o w n y c h słowach zare
klamować „najlepsze w świe
cie" myd ło lub czekoladę. 

Popyt na wiersze miłosne i 
reklamowe jest bardzo znacz
ny. Za oryginalne u twory , po
łączone z t rudnym do wynale
zienia rymem, łączącym się z 
Imieniem lub nazwą f i rmy, pła
cone są czasem 

poważno sumy. 
W okresie walk wyborczych 
cia wlała się w „kawiarence 

poetów" wys łann icy par ty j po 
l i tycznych i zamawiają wier 
szowane hasła dla propagando
wych plakatów. 

B y w a l c y kawiarn i p rowa

dzą pracowite, lecz bezt roskę 
życie, czem różnią się od poe
tów „p rawdz iwych , k tórzy nie 
są w stanie w y ż y ć ze swych 
zarobków. 

Psy przed.., sądem. 
Bezpośrednia odpowiedzialność czworonogów. 

Ustawodawstwo amerykań
skie słynie z wielu dziwacz
nych a nieraz wręcz śmiesz
nych przepisów. Jest to fakt no 

jwszechti le znany, 

Ostatnio wszelkie rekordy w 
tej dziedzinie pobiła legislatura 
stanu Kentucky. Mając na celu 
jaknajskuteczniejszą walkę z 
wszelkiego rodzaju Drzestęp-

Jak żywić chorego? 

Kucharka w roli lekarza. 
Doniosła wartość celowego gotowania. 

Ubrania z cukru. 
Uczony przygotowuje 
światu wielką niespo

dziankę* 
Profesor uniwersytetu w Mon 

treal (Kanada). Harold Hibbert, 
przygotowuje światu nielada 
niespodziankę. Oto chce ubrać 
wszystkich ludzi w 

ubrania... z cukru. 
Badania jego nad możl iwo

ścią o t rzymywan ia syntetycz
nej celulozy z cukru dały po
myślne wyn ik i . Celulozę fabry
kuje prof. Hibbert n ic ty lko ze 
zwyczajnego cukru, lecz rów
nież z cukru, otrzymanego we 
dług jego metody z dwut lenku 
węgla I wody . 

Prof. Hibbert spodziewa się, 
Iż wynalazek jego wprowadz i 
p rzewrót w przemyśle celulozo 
w v m i fabrykacj i sztucznego 
jedwabiu, oraz że pociągnie za 
sobą wie lk i spadek cen 

na towary jedwabne. 
Z „ c u k r o w e j " celulozy tkant 

beda w najbliższej przyszłości 
n iety lko pończoszki jedwabne 
dla naszych pań, lecz wszelkie 
mater iały od najprostszych do 
najwytworn ie jszych. Mater ia ły 
te mają bvć nawet trwalsze, niż 
a jedwabiu naturalnego. 

Uratowan i. 

W dobrze prowadzonem go zup owocowych. Do zupy mięs i i k leiku ryżowego dodaje sie 
spodarstwie domowem w dzi- nej, z przecieranej po rozgoto- żół tko jajka i dwie ł yżk i s to lo 
siejszych czasach kuchnia musi waniu, wzg l . siekanej cielęciny I we śmietanki, 
być 
niety lko dobra, t. ] . smaczna, 
ale zarazem oparta na nauko
wych podstawach. Każda z pan 
domu, dbała o zdrowie swoich 
domowmków, stara się u-
względuić w dziennym jadłosp: 
sie właśc iwą proporcję białka, 
tłuszczu i węglowodanów. 

Zagadnienie odżywiania się 
staje się trudne dopiero z chwi 
lą. gdy wśród członków rodzi-
ny jest ktoś chory. Przepisy le 
karzą z konieczności ograni
czyć s'ę muszą 

do wskazówek ogólnych. 
Jest pewnego rodzaju sztuka, 
stosując się do nich, wpleść w 
nie jakiś system, uwzględniając 
odmianę potraw I smak indywi 
dualny pacjenta. Wymaga to 
namysłu, ponieważ niedość jest 
wiedzieć o pożytecznych skład 
nikach pokarmów, lecz nade-
wszystko nadać mu należy 
smak I umieć unormować jego 
własności odżywcze. 

Ukazała się zagranicą książ 
ka p. Katarzyny Halphen. za
rządzającej sanatorjum dla cho 
rób zlej przemiany mater i i , 
p. t. 

„ Z p rak tyk i dla p rak t yk i " . 
Na osiemdziesięciu stronicach 
zostało treściwie ujęte wszyst 
ko, wchodzące w zakres pokar 
mów dla chorych na złą prze
mianę mate r j l różnego typu 
chorób. 

Tablice, doskonale ułożone, 
poda Ja przy każdym produkc ie; T — S - -fi - " ° 
żywnośc iowym procentową i 
faktyczną ilość potrzebnych 
składników, dozwailając kombi 
nować różnorodne po t rawy w 
ciasnych, zakreślonych grani 
cach przepisów dlctycznych. 

Książka jest ponadto zaopa
trzona w szematy dietyczne. 
Nprz. „ C o podać choremu, któ
r y ma silną gorączkę po świe
żo nrzebvtei operac j i?" 

Doradza sie w podobnych 
wypadkach obok herbaty z 
mlekiem i rosołu z kurczęcia Je 
szcze zuny z ja rzynowej purće 
oraz zupy owocowe. Wobec te 
go. że przepisy te dozwalają 
uwzględnienie t y l ko niewielkiej 
; ,o<ci pokarmów, a chodzi 
n skoncentrowane pożywienie, 
'•>. Hnlnhen oryginalnie doradza 
bita śmietankę kremowa do 

f ragment z f i lmu „B ia łe p iek ło" , ostatniego niemego 
arcydzieła real izacj i Pabsta. 

Jak trawa rośnie... 
Niezwykła audycja. 

Wiele narodów dla określenia 
jednostek, posiadających słuch 
najbardziej wyrob iony , m a w i a : 
„s łyszą jak t rawa rośnie". Po
wiedzenie to obecnie straci ło 
>wą charakterystykę przenośni, 
wkraczając w praktyczne możli 
woścl po doświadczeniach do
konanych przez dr. Thi r r inga, 
profesora uniwersytetu wiedeń 
skiego. k tó ry przy pomocy przy 
rządu, zbudowanego przez prof. 
Richtera transmitował słucha
czom rad jowym szmery, w y w o 
łane 

przez rośniecie t r a w y . 
Przy rząd opiera sie na zasa-

hiowy film Harolda Lloyda. 
( F r a g m e n t y ) . 

dzie doświadczeń Widdingtona 
i składa się z „u l t ramikrometru* 
mogącego uchwycić niedostrze 
galne ruchy materj i aż do 10-
mil jonowej cząstki milemetra. 
Składa sie on z dwóch obwo
dów elektrycznych zmiennych, 
z k tó rych jeden odczuwa na r 
mniejsze nawet posuwanie się 
p ł y t y kondensatora. Wahania w 
ten sposób otrzymane, można u-
słyszeć 

przez gł°śnlk. 
W przeprowadzonem dośwlad 

czeniu dolna p ły ta u l t ramikro
metru by ła niezmienna podczas 
gdy górną, zmienną, zawieszo
no na Jedwabnej nitce przy lody 
dze rośl inki . Niedostrzegalne po 
ruszania wywo łane wyrasta
niem rośl iny zostały uchwyco
ne przez głośnik odbierający 
transmisję i radiosłuchacze mle 
li możność spostrzec różnicę w 
szmerach spowodowanych 

przez rośniecie rośl iny. 

f f a ro l d L loyd ukończył zajęcia do swego nowego r i lmu, k tó ry uka ie się w Łodz i 
w nadchodzącym sezonie p. t. „ W i t a j n iebezpieczeństwo". 

Jak wiadomo, lekarze przy 
furmkuilozie doradzają pożywić 
nie, obfitujące w wi taminy . 
P r z y tej sposobności p. Hadp-
,hen zwraca uwagę na kiełkują 
ce owoce ziarniste. Przepis jest 
następujący: Owoce nastawia 
się w ciepłej kuchni w wodzie 
0 temperaturze 20 s t C. na 
przeciąg dwunastu godzin. Po 
tym czasie owoce w y l e w a się 
na si tko i zabezpieczywszy Je 
od kurzu, zostawia w tempera 
turze kuchennej od 24 do 36 go 
dzin, p rzyk ry te wi lgotną ścier 
ką. Po up ływ ie tego czasu roz 
poczyna się k ie łkowanie i two
rzenie się w i tamin . 

P rzy furunkulozte } rachl -
tyzmle unikać trzeba w cieście 
proszków a używać wyłączn ie 
drożdży. Masło zawiera w ię 
cej witamiin od Innych tłusz
czów, a surowe Jaja — od goto 
wanych. 

Pamiętać najeży, że banany 
eksportowane w stanie niedoj
rza łym, zawierają 

mnie) w i tamin od Jabłek, 
wszelkiego rodzaju Jagód, c y 
t ryn i pomarańcz. Zaznacza 
się także, że w i taminy giną 
przy przygotowaniu konserw 
1 gotowaniu i że stad najeży 
zawsze dodawać 

trochę soku cy t rynowego 
do potraw, przyrządzanych z 
konserw. Surowe owoce, Jako 
obfitujące w wi taminy , pow in 
ny stanowić nieodzowny doda
tek do każdego posi łku. 

Książka p. Halphen or ientu
je czyte lńfków co do tego. Ja
kich pokarmów używać i ja
kich unikać trzeba p r zy róż
nych kuracjach. 

P r z y kuracjach odtłuszcza
jących należy unikać legumin, 
cukru I s łodyczy ; natomiast 
spożywać można 

zielone Jarzyny 
(z małą Klością masła) surowe 
sałaty (bez o l iwy ) , owoce, kom 
poty (mało słodkie), rzodk iew
k i , ogórk i , kalaf iory, szparagi, 
buraki , jajka 1 r yby . 

P r z y bardzo rozpowszech
nionej dziiś diecie bez soli nie ja 
da slię mięsa. Zastępują Je: Ja
jecznica, zielone ja rzyny (szpi
nak, groszek, marchewka), r yż 
chleb, masło i kompoty. 

Zwraca uwagę, że p. Halp
hen nawet p r zy kuracjach od-
thiszczaincyeh. odrzucając mię 
so, doradza spożywanie 

chleba razowego 
i Grahama, kapusty, owoców 
w wie lk ie j i lości, oraz marmo
lady. 

— : 0 : — 

stwami. postanowiła ona pod
dać jurysdykc j i sądów... psy. 

Autor odpowiedniej ustawy, 
nie szczędząc w y m o w y i argu
mentacji, p rzekonywał w ob
szernym referacie swych kole
gów par lamentarnych, że w 
psim rodzie osobniki przestęp
cze o z łych i szkodl iwych dla 
społeczności instynktach zda
rzają się równie często jak 
wśród ludzi. A ponieważ psv 
niejednokrotnie składały dowód 
wie lk ie j inteligencji, przeto na
leży uznać konieczność pociąga 
nią ich do odpowiedzialności 
bezpośredniej, gdyż obarczanie 
nią ich właściciel i 

jest niesprawiedl iwe. 
A b y Jednak I psim przestęp

com zapewnić jaknajskrupulat-
niejszy wym ia r sprawiedl iwo
ści, należy psie przestępstwa 1 

oddać pod osąd sądów p rzy 
sięgłych, zapewniając podsad-
nym możność obrony przez wy. 
znaczonego z urzędu adwokata. 

Legislatura stanu Kentucky 
ustawę uchwal i ła, a gubernator 
Flem D. Sampsen podpisał Ją, 
nadając je j tern samem moc p ia 
wa. W ten sposób za Jednym 
zamachem wprowadzono rów
nouprawnienie psów z dwuno-
giml mieszkańcami prześwietne 
go stanu Kentucky. 

Precz z tym nonsensem! 
Skandal na premierze sztuk Pirandella 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i 
Teatr Miejski: — Myśl. 
Miejski Teatr Letni (Cegłelntant. 16? 
— Motke złodziei. 
Teatr Kameralny: — Szopka łódzka. 
Teatr Popularny!—Czerwony generał 
Letni Teatr RewJI: — Lato idzie. 
Teatr Oeyerowskl — 
I llliarmonja: — Koncert Norberta At 

He go. 
Helenówt — Koncert popularny odda 

»tiy symfonicznej. 
Mlelska Galeria Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Współcześni Judyta t Ho* 

lotornes. i 

W czasie premjery sztuki Pi
randella „Tutaj gra się na zada
ny temat" w jednym z berliń
skich teatrów wybuchł szalony 
skandal. 

Treść tej sztuki jest następu
jąca: dyrektor pewnego zespołu 
teatralnego, uważa, że zbytecz-
nem jest pisanie przez autora 

całej sztuki. 
Wystarczy, jeżeli role będą 

ty lko zaznaczone, a resztę wy
pełni inwencja aktora. 

Aktorzy zaczynają grać tedy 
na zadany temat, przyczem przy 
chodzi do konf l iktu pomiędzy 
dyrektorem, reżyserem 1 akto
rem z jednej strony, a publiczno 
ścią i aktorami z drugiej strony. 

Ta sceniczna „publiczność" 
umieszczona była w krzesłach 

w niektórych lożach i współ
grała, przeszkadzając 

akcj i okrzykami. 

Przez jakiś czas było to za
bawne, ale na dłuższy dystans 
stało się nudnem i prawdziwa pu 
bliczność straciła cierpliwość. 

Wkoócu nie było j u i wiado
mo, co należy do sztuki, a co jest 
awanturą w teatrze. 

Krzyczano, tupano, gwizda 
no* tak przeraźliwie, ze grająca 
główną rolę artystka dostała spa 
?m6w i bliską była omdlenia z 
przestrachu. 

Na powtarzające sie okrzyki 
z pośród publiczności: 

—Precz z tym nonsensem 1 
— Idjotyzm! — zdenerwowa 

ny reżyser sztuki Gustaw Hart-
man rzuci ł widowni obelżywe 
słowa: 

— Bezczelna banda 1 
T rwa ło to dość długo, zanim 

publiczność opuściła salę, koń
cząc w ten sposób skandal w te
atrze. 

-XX -

Balka: — Rodoosz zemsty. 
Caslno: — Skrzydlata flota. 
Corso: — Marynarza I blondynki 
Czary: — Grzesznica s Montparnasse 
Capltol: — l. Truciciel, I I . Człowiek 

bez nerwów. 
Pocz seansów O godz. 4. 6, 8 I 10. 
Grand-Klno: — Broadway. 
Luna: — Kochanka Jego Książęcej 

MoścL 
Ludowy: — Brudne pieniądze. 
Mimoza — Korsarz Mórz Południo

wych. 
Oświatowy: >—• Dla dorosłych: Dzt« 

knska, dla młodzieży: Dolina trwo* 
H 

Odeon: — Młoda generacja. 
Pocz seansów o godz. 1 A. 8 I 1& 
Palące: — Dziewczę z U. S. A. 
Przedwiośnie: — Władczyni mlłoaaŁ 
Przyszłość: — Czarny anioł. 
Resursa: — Czerwona szabla. 
Splendtd: — Kobieta, która cle nlg<!* 

nie zapomni (film dźwiękowy). 
Spółdzielnia: — Bunt kawalerów. 
Słonce: — Romans uwodzldelkL 
Wodewil: — Ora o kobietę. Hłpek I 

Lopek się ieni. 
Zachęta: — Dziewica z Kairu. 

WINSZUJEMY, 
Ju t ro : Norber towi . 
Wschód słońca 3.19, 
Zachód — 19.49. 
Długość dnia 16.30. 
P r z y b y ł o dnia 8.39. 
Tydz ień 23. 

mieszczanka na wsi* 

Redaktor naczelny; franeiszjk ProbsL Odbi to na własnej maszynie rotacyjnej 
przy u l i c i Zawadzkie j nr. 3-

P a n i : — I powiada pan, ł * 
te kurczątka przyszły na świs t 
przy pomocy maszyny? 

R o l n i k i — Tak , prossf 
pani... , 

P n n l i — Co za dz iwy ' 
Wyglądają zupełnie tak, j a k ' 
gdyby wyk lu ł y się z jajek. 

wydawn ic two odpowiada: Władys ław S typu łkowsk i 
Za redakcje odoowiada: Roman Fu rcanskL 


